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W alki o kolej Lunghajska

Kontrofensywa chińska
w  re jon ie  Junczenu w  południow ym  Szantungu

lotnictwa gen. Franco- 2 5  samolotów zniszczono
Radiostacja madrycka komu­

nikuje, że lotnictwo rzędowe 
zbombardowało na lotnisku 
Candete stojące przed hangara 
mi samoloty gen. Franco w li­
czbie 25. Wszystkie samoloty 
łaszystowskie zostały zniszczo­
ne.

KOMUNIKAT FASZYSTÓW O 
SYTUACJI NA FRONCIE.

Główna kwatera wojsk gen. 
Franco komunikuje, że wojska 
gen. Franco kontynuują natarcie 
na froncie Castellon, zajmując sze 
Teg wzgórz po obu stronach szo­
sy, wiodącej do Villafranca del 
Cid. Podczas natarcia na odcinku

Lotnicy polscy
doledeii już do Panamy

Lotnicy polscy z dyrektorem P.
L. L. „Lo t“ , Makowskim na czele, 
lecący na samolocie „Lockhead 
14“ . wylądowali wczoraj o godz. 
13.28 według czasu europejskiego 
w  Panamie.

Terror szaleje w  Palestynie
Na południe od Hebron zabici 

zostali przez terrorystów arab­
skich policjant arabski i jeden 
Arab.

W  okolicach Jenin, Tyberiady, 
Nazaretu, Safed, Haify, Hebronu i 
Jaffy zanotowano strzelaninę. W 
5 punktach przecięto druty telefo. 
niczne, a nadto zwalono 19 słu­
pów telefonicznych.

Hotel w płomieniach
80 osób zginęło pod gruzami

Olbrzymia katastrola pożaru wy 
darzyła się w  hotelu „Terminus" w 
Altana. Zachodzi obawa, że pod­
czas pożaru około 70 do 80 osób 
straciło życie. Pożar wybuch! 
wkrótce po godz. 3-ej w  nocy 1 
rozprzestrzenił się z taką szybko­
ścią, że większość gości hotelo.

Masy chłodnego powietrza
napływają do Polski z zachodu

Dziś w  dalszym ciągu utrzyma 
się jeszcze pogoda słoneczna i u- 
palna, jednak ze skłonnością do 
burz w  dzielnicach zachodnich. W i 
dzialność dobra przy słabych na- 
ogół wiatrach z kierunków połu­
dniowych. Stan ten nie utrzyma się 
długo, gdyż od zachodu napływa

Teruel wojska gen. Franco zajęły 
miejscowości: Silverios mas de 
Pennaroya, la Umbira i Galio. Na 
odcinku Gudar zajęto miejscowo­

Amerykańscy kapitaliści usiłowali zorganizować

Zamach saPissaMeksy ku
Gen. Cedillo przy pomory lotników amerykańskich miał dokonać przewrotu faszystowskiego

Luis Potosi. Pierwotnie przypu- i informacje o wydaniu zarzą-1 Los aresztowanych lotników 
puszczano, że aparaty te będą dzeń nadzwyczajnych w  stan ic. amerykańskich otoczony jest 
wywiezione do Hiszpanii, lecz San Luis Potosi, gdzie ogłoszo- największą tajemnicą. Jak sły- 
obecnie ustalono, że przezna- no pewnego rodzaju stan wo- chać, gen. Cedillo dysponować

W kołach, zbliżonych do rzą 
du amerykańskiego, zaniepoko­
jenie wywołały wiadomości o 
nieudałej próbie zamachu, skie 
rowanej przeciwko prezydento­
wi Meksyku Cardęnasowi.

Pogłoski o tym zamachu o 
tendencji faszystowskiej przy 
poparciu zagranicy miały źró­
dło w aresztowaniu w dn. 14 b. 
m. 6-ciu lotników amerykań­
skich, oskarżonych o przemy 
canie samolotów do Meksyku. 
Samoloty te wysłane być miały 
do Las Palomas w stanie San

Pod Akko wysadzono w powie, 
trze most

Pod Nablus podpalono materiał 
budowlany.

Pod Tulgaren przepiłowano 
wszystkie drzewa owocowe.

Rurociąg naftowy pod Beitan 
został szkodzony, a wypływająca 
z niego nafta podpalona.

wych i personelu nie zdążyła się 
uratować. Do chwili obecnej z pod 
gruzów wyciągnięto 28 zwęglo­
nych dal. Jak ogólnie sądzą pod 
gruzami znajduje się jeszcze ciała 
50 ofiar. Z  hotelu pozostało jedno 
wielkie rumowiska.

już chłodniejsze i  wilgotne powie­
trze oceaniczne, które jutro dotrze 
do Polski. Powietrze to jednak 
przepływając nad kontynentem za 
tracać będzie swe cechy oceani.cz 
ne i przyczyni się jedynie do przej 
ściowego wzrostu zachmurzenia i 
mocniejszej skłonności do burz.

ści: Terascon, Alcala de Selva, 
Tumbourrubios oraz przełęcz Tol- 
la Yientos.

obecnie ustalono, że przezna- * no pewnego rodzaju 
czone one były dla gen. Satur-1 Jenny, na podstawie którego 
nino Cedilllo. Pomimo urzedó-i rząd' pragnie rozbroić zwolen- 
wego zaprzeczenia, nadchodzą ników gen. Cedilllo.

Hitlerowskie prowokacje w Czechosłowacji

Mapy hitlerowskie
właczaja Sudety do „Trzeciej** Rzeszy

Havas donosi z Pragi, iz na obszarze, zamieszkałym przez Niem­
ców sudeckich, rozrzucono w ub. sobotę i  niedzielę ulotki w języku 
niemieckim i  czeskim. Na ulotkach tych jest wydrukowany znak swa 
styki oraz hasło: „Jeden naród, jedno państwo, jeden wódz". Mapa 
na ulotce p. t.: „wielkie Niemcy" przedstawia Sudety w granicach 
Rzeszy Niemieckiej. Inna ulotka p. t. „Koniec Czechosłowacji" pod 
pisana przez „Ligę lwa czeskiego", napada na kierowniczych czes­
kich mężów stanu. Trzecia ulotka, podpisana pizez „Czarną małię", 
atakuje politykę zagraniczną Czechosłowacji. W  ulotkach są hasła 
przeciwżydowskie.

Aresztowano kilkudziesięciu hitlerowców obywateli czeskich, któ 
tzy rozdawali te ulotki.

Heniem ntinzy ł „ofiOzkły s i t n o w "
działy nie będą do parad, lecz do 
walki.

„Obowiązkiem batalionu— mó­
w ił Brandner — będzie ochrona 
Henleina i  utrzymanie porządku 
na zebraniach... Będziemy szli z 
S. S. do zwycięstwa naszego na­
rodu w  jego w alce o prawo do ży 
cia i  przestrzeni (!) do życia".

Partia Henleina utworzyła bata­
lion szturmowców na wzór hitle­
rowski. Oficjalna nazwa tych od­
działów brzmi: „Niemiecka ochot, 
nłcza służba ochronna", ale w skró 
cle będzie się zwala „S. S.“ , jak 
hitlerowskie „czarne koszule".

Na kierownika batalionu Hen- 
lein mianował niejakiego Brand- 
nera, który oświadczył, że jego od

.AA„Czołowy" kandydat
Przy nadchodzących wyborach 

gminnych w Czechosłowacji na 
czele listy Niememu sudeckich 
do samorządu Pragi kroczy pro­
fesor historii na niemieckim uni­
wersytecie w Pradze dr. Pfitzner, 
który dziś deklaruje się jako za­
cięty wróg Czechów, Żydów i 
marksistów.

Otóż praska prasa socjalistycz­
na przypomina, że pan ten nie 
zawsze był takim, jak dziś, zacie­
kłym hitlerowcom. Szczególnie 
gdy wakowała katedra historii, 
dr. Pfitzner nie polegał na swej

Komunikat sztabu chińskiego | czykom udało się wstrzymać na- 
donosi, że sytuacja w południo. tarcie japońskie. Na niektórych 
wym Szantunku w  ciągu ponie- odcinkach Chińczycy przeszli do 
działku uległa znacznej poprawie przeciwnatarcia, przyczyni po- 
Po dłuższych i bardzo krwawych | ważnym ich sukcesem było wy- 
walkach w rejonie Junczenu Chin parcie Japończyków z Dan-

wiedzy historycznej, lecz dreptał 
koło socjalistów czeskich, przed­
stawiając się jako historyk o 
marksistowskim poglądzie, bę­
dący w opozycji do urzędowej 
nauki i do urzędowych wykła­
dowców. Z  tych względów prosił 
dr. Pfitzner o poparcie jego 
minacji u ówczesnego ministra 
oświaty, który był socjalistą.

Taki to „człowiek koniunktu­
ry" zajmuje czołćwe miejsce na 
liście wyborczej czechosłowackich 
hitlerowców!

ma 18 tys- uzbrojonych ludzt, 
którym rząd mógłby ewentual­
nie przeciwstawić 8 tys. wojska 
regularnego.

Prezydent Cardenas zaprze­
czył oficjalnie pogłoskom, jako 
by gen. Saturnino Ccdilo przy­
gotowywał powstanie w stanie 
San Luis Potosi, i jakoby rząd 
wysłał do tego okręgu większe 
oddziały wojska. W Ameryce 
zaprzeczenie to  jest tłumaczo­
ne joko dowód zupełnego opa­
nowania sytuacji przez genera­
ła Cardenasa.

Wzmożona agitacja
hitlerow ska w Alzacji

Rada generalna departamentu 
Mozelli powzięła protestacyjną u- 
chwałę przeciwko wzmożonej agi­
tacji hitlerowskiej w  Alzacji i Lo­
taryngii. Radiostacja w Saar-
brticken i  nteresuje się wszystki- .chwałę, zwracającą uwagę na
mi wydarzeniami trzech pogra­
nicznych departamentów i  to w 
ten sposób, jakgdyby wchodziły 
one w skład „Trzeciej" Rzeszy. 
We wszystkich pogranicznych

Dalsze zmiany
w gabinecie angielskim

Lord Winterton zastępca lorda 
Swintora w ministerium lotnictwa 
który wraz ze swym szefem był 
przedmiotem ataków ze strony pra 
sy, opuścił swe stanowisko wczo­
raj w  późnych godzinach wieczór 
nych. Lord Winterton zatrzymuje 
jedynie stanowisko kanclerza hrab 
stwa Lancaster i w  tym charakte­
rze pozostanie członkiem gabine­
tu. Również i lord Weir, bliski 
współpracownik lorda Swintona 
w dziedzinie lotnictwa, opuści! 
swe stanowisko. W  związku z u- 
stąpdeniem tych trzech osób, W in- 
ston Churchill oraz jego zwolenni­
cy z partii konserwatywnej prze­

szanu, który miał być punktem 
oparcia dla dalszych ataków ja­
pońskich. _

Na innych odcinkach Japończy­
cy osiągnęli sukcesy, zajmując m.- 
in. m. Saodżow. Pod tym miastem 
w dalszym ciągu toczy się zacięta 
waika. W ogóle, walka o kolej 
Lunghajska odbywa się jednocze­
śnie na długim froncie i dotych­
czas nie można jeszcze stwierdzić 
decydującej przewagi któregokol­
wiek z przeciwników.

Prasa chińska donosi obszernie 
o znacznym ożywieniu walk w 
prowincji Suansi, spowodowanym 
przerzuceniem znacznej części sił 
japońskich z tej prowincji do 
Szantunku. Chińczykom udało się 
zająć kilka miast w  poJudniowym 
Szansi, przy czym japońska dy­
wizja Kawakiszi została doszczęt 
nie rozbita.

Ożywiły się również działania 
partyzantów chińskich w prowin­
c ji Szansi i Hopei. Według wia­
domości pracy, m. Paoting na ko­
lei Pekin — Hankau otoczone zo ­
stały przez oddziały partyzanckie 
i prawie odcięte .

Ostatnie informacje japońskiej 
agencji Dornei z frontu przyznają, 
że łączność między armiami japoń 
skitnf, walczącymi na północy — 
nie została jeszcze osiągnięta.

miejscowościach wyświatlane są 
filmy propagandowe, zwłaszcza 
przedstawiające wmarsz wojsk 
niemieckich do Austrii. W  depar­
tamencie Bas-Rin powzięto

fakt, że narodowo-„socjalistycz- 
na" agitacja jest prowadzona ró­
wnież pod maską autonistyczaeeo 
ruchu.

stali prowadzić opozycję przeciw­
ko Rządowi i jeszcze wczoraj wie­
czór Churchill wycofał swój wnio 
sek wyłonienia specjalnej komisji 
dla badań nad sprawami lotnict­
wa. W chwili obecnej niewiadomo 
czy w  Izbie Gmin w ogóle dojdzie 
jeszcze do debaty na ten temat. 
W  każdym razie do debaty nie 
dojdzie w  nadchodzący czwartek, 
gdyż na przeszkodzie dyskusji sta 
r.ęla niespodziewana niedyspozy­
cja premiera Chamberlaina.
' Wczoraj ustąpił ze stanowiska 

techniczny doradca ministerium 
lotnictwa lord Wciz.

oceani.cz
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Rokowania francusko-włoskie utknęły
na m artw ym  punkcie

Paryż nie prędko wznowi rozmowy z Mussolinim
nia nie tylko de facto, ale i de ju­
rę imperium włoskiego w  Abisynii, 
na co się znów Francja nie może 
zgodzić.

Ambasador francuski nie wyje-

dzie w  każdym razie do Rzymu 
przed zawarciem układów t. zn. 
że Rzym długo jeszcze będzie cze­
kał na uznanie w łoskiego Impe­
rium przez Francję.

Spodziewane od paru dni zmia­
ny w składzie Rządu brytyjskiego 
nastąpiły już w poniedziałek. Z 
gabinetu ustąpiło dwóch mini­
strów, a mianowicie min. lotnic­
twa lord Swinton i min. kolonii 
lord Harlech, znany poprzednio ja

widzenia Rządu Rzeszy kwestia 
Czechosłowacji stanowi zagadnie­
nie, wymagające szybkiego i grun­
townego rozwiązania i że Rząd 
Rzeszy nie jest skłonny zgodzić 
się na przewlekanie lub połowicz­
ne rozwiązanie tego zagadnienia. 
Niemieckie koła polityczne prą 
więc z całym naciskiem do wyja­
śnienia sytuacji, twierdząc przy 
tym, że rozwiązanie zagadnienia 
Sudetów winno być dokonane 
przez Rząd praski i że żądania 
Henleina, postawione w Karło­
wych Varach muszą być w całej 
rozciągłości spełnione.

Urzędowy „VpeDdscher Beo- 
bachter" oświadcza, że w obecnej 
chwili walka toczy się nie o ko­
dyfikację uprawnień mniejszościo­
wych, lecz o całkowitą suweren­
ność każdej z  danych grup naro­
dowościowych na swoim obszarze.

Na rozwiązanie zagadnienia cze-

kół niemieckich, może wpłynąć zdaniem kół niemieckich, ko- 
Rząd brytyjski, który, jak przy  I rzystny wpływ na opinię hrytyj- 
paszcza ją podejmie nową inter-1 ską w kierunku zrealizowania po- 
wencję w Pradze. Również pobyt I stulatu hitlerowców.

Jak to było w  Wólce Mazowieckiej

Krw aw e starcie
policji z ch łop am i o pastwisH o

Jak donosiliśmy, doszło przed kilku dniami w  W ólce Mamowiec- 
kiej, pow. Rawa Ruska, do krwawych starć. Starcia te, jak ustaliło 
dochodzenie, miało następujące podłoże. Władze postanowiły zale­
sić grunt, który służył chłopom jako pastwisko gromadzkie. W cza­
sie przeprowadzanych robót miejscowa ludność zerwała wał ochron­
ny, powodując zalanie obszaru, przeznaczonego do zalesienia. Na­
stępnie wieśniacy z Wólki Mazowieckiej odmówili przystąpienia do 
pracy, wobec czego przyprowadzono 100 pracowników z sąsiedniej 
gminy. W ówczas ludność miejscowa, uzbrojona w  siekiery, widły 
1 koty, napadła na pracujących, a następnie zaatakowała etom, w  któ­
rym pracowali urzędnicy prowadzący roboty.

Gdy tłum przybrał groźną postawę i  zaczął demolować budynek, 
a z gromady padł strzał, policja użyła broni w  obronie własnej. Dwie 
osoby zostały zabite, a kilka osób, m. in. dwaj policjanci, odniosło 
rany. W związku z zajściami dokonano w  W ólce Mazowieckiej 16-tu 
aresztowań. (ATE).

Obrona Franci!
Dalsze miliardy na obronę narodowa 

Sto nowych samolotów bombowych
Pożyczka wewnętrzna na obronę narodową Francji (5 miliardów 

franków), której subskrypcja otwarta została w  poniedziałek, po­
kryta została w  ciągu pierwszego dnia z nadwyżką.

Jednocześnie z subskrypcją pożyczki, która zgodnie z apelem pre­
miera spotkała się z najlepszym przyjęciem ze strony całego społe­
czeństwa francuskiego, Rząd ogłosił komunikat o zamówieniu w Ame­
ryce 100 samolotów bombowych.

Mowa genueńska Mussoliniego 
zaciążyła w przykry sposób nac 
nastrojami kół politycznych w Pa­
ryżu, przekreślając zarazem auto­
matycznie rozmowy z Włochami. 
Prasa lewicowa podkreślając pro­
wokacyjny ton tego przemówie- 
r.ia, wytyka zwolennikom porozu- 
miuria z Włochami, że ich tenden­
cje polityczne były oparte na złu- 
dzcmerh.

Sprawa stosunków francusko- 
włoskich miała być według infor­
macji kół zbliżonych do Rządu, 
głównym tematem rozmowy, jaką 
premier Daladier odbył w ponie­
działek z przybyłym z Genewy mi­
nistrem spraw zagranicznych Bon 
net‘em.

Francuskie koła oficjalne okazu 
jące dotychczas tyle optymizmu 
w sprawie francusko - włoskich 
rokowań, objawiają teraz daleko 
większą rezerwę. -W notatce inspi­
rowanej przez Quai d‘Orsay, „In- 
trans;geant“ daje do zrozumienia, 
ze ambasador francuski nie będzie 
rychło wysłany do Rzymu i tłuma­
czy to różnicą poglądów wykaza­
ną w  dotychczasowych rozmo­
wach francuskiego chargć de at- 
falres p. BłondePa z min. Ciano.

W chwili obecnej, najtrudniej­
szy moment w  rokowaniach pomię 
dzy Paryżem a Rzymem stanowi 
sprawa hiszpańska, gdyż Francja 
odmawia ustalenia ścisłej kontroli 
na granicy dopóki wojska włoskie 
znajdować się będą po stronie gen. 
Franco.

Rząd włoski skolei domaga się 
teraz poza przywróceniem kon­
troli na granicy francuskiej uzna­

Ż ad n a  tajna ra d io sta c ja
nie działa podobno na terenie Z.S.S.R.

W poniedziałek odbyły się obra 
dy Komisarzy Ludowych. Obecny 
na obradach Stalin w ostrych sło­
wach krytykował zarówno gospo­
darkę komisariatu rolnictwa, jak 
i  komisariatów komunikacji i 
dróg wodnych. Stalin podkreślił, 
żc w komisariatach tych obok lu­
dzi niewątpliwie wiernych rewo­
lucji, jest moc szkodników i „troc­
kistów", którzy wszelkimi siłami 
chcą doprowadzić Związek Ra­
dziecki z jednej strony do ruiny 
ekonomicznej, z drugiej zaś — 
starają się unieruchomić jego han-1 

i przemysł.

który oświadczył, że w ostatnich 
czasach korespondenci zagranicz­
ni, przebywający w Z. S. S. R. „za 
dużo pozwalają sobie", poddając 
krytyce najrozmaitsze posunięcia 
rządu Związku Radzieckiego.

W prasie zagranicznej naprzy 
kład ostatnio wiele miejsca po­
święca się tajemniczej radiostacji, 
która rzekomo funkcjonuje w 
Moskwie. Komisarz spraw wewu. 
stwierdził, że ani w Moskwie, ani 
w ogóle na terenie Związku Ra­
dzieckiego radiostacja taka nie 
istnieje. Podobna radiostacja mo­
że tylko działać w Niemczech lub

Po Stalinie przemawiał Jeżów, I we Włoszech.

Sowietka Hiiilrila kolejowi
do granicy chińskiego Turkiestanu

Rekonstrukcja Rządu angielskiego
Lord Halifax wbrew zapowiedziom nie ustąpił

W dniach najbliższych ma być 
oddana do eksploatacji W ZSSR 
nowa magistrala kolejowa Kara- 
ganda — Błkasz (Kazachstan 
Azj Środkowa). Równocześnie So­
wiety pośpieznie przystępują do 
przedłużenia tej magistrali do 
stacji Ałma — Ata (kolej tu r  
Iriestańsko • syberyjska), t. j. do

ale tylko zawodowych rolników
Rząd kanadyjski wyraził zgodę 

na wyjazd do Kanady z Polski ży ­
dów zawodowych rolników. Przy 
jazd do Kanady winien nosić bez 
względnie charakter osadniczy i  ro 
dzinny. Wyjeżdżający rozpo­
rządzać muszą kwotą poka­
zową w  wysokości 1000 dola­
rów. Kwota ta będzie deponowana 
na tych samych warunkach, Jak to 
ma miejsce z innymi rodzinami

Nestor złodziei francuskich
Policja paryska aresztowała w 

autobusie lin ii Porte de Neuilly- 
Porte Daumesnil 78-letniego W ło­
cha, Giowanni Conte, nestora zło­
dziei francuskich, który odsiady­
wał kary prawie już we wszyst­

Hitlerowcy liczą na przychylność... p. Chamberlaina

Atak cą Czechosłowacją
Berlin nie rezygnuje z rozbicia Czechosłowacji na niezależne prowincje

Z Berlina donr—j, że z punktu | skiego w tym kierunku, zdaniem I Henleina w Londynie wywarła,

granicy chińskiego Turkiestanu.
W związku z wojną w Chinach 

komisariat obrony przywiązuje do 
tej kolei wielkie znaczenie i po­
lecił, celem uniknięcia opóźnie­
nia w budowie, zmobilizować naj­
lepsze siły techniczne i  najlepiej
wykwalifikowanych robotników I podwyżkę plac, 
dia budowy tej kolei.

l m
rolniczymi, emigrującymi z Polski 
do Kanady.

Emigranci rolnicy - Żydzi będą 
podlegać ścisłej selekcji, w  związ­
ku z czym kandydaci rołnicy-ży- 
dzi na wyjazd do Kanady, winni 
rejestrować się w  oddziałach Syn 
dykatu Emigracyjnego. Termin roz 
poczęcia rekrutacji nie jest jeszcze 
ustalony.

kich więzieniach świata. Został 
on przyłapany na gorącym uczyn­
ku kradzieży „pokazowej" oraz 
„instrukcyjnej", którą odbywał w 
towarzystwie dwóch swoich ucz­
niów —  Turków.

Zycie w  „Trzeciej" Rzeszy
w  ś w ie tle  fa k tó w  i d o ku m en tó w

S t r a jk i
w  „Trzeciej** Rzeszy
W jednym z kamieniołomów w 

okolicach Kolonii wybuchł d>vugo 
dzinny strajk demonstracyjny. Ro­
botnicy zażądali podwyżki płac za 
jedną godzinę z 40 do 60 fenigów, 
zarząd chciał jednak tylko przy, 
znać 40 fen. Po długich pertrak­
tacjach zarząd przyznał żądaną

Pastorzy niemieccy

13
Hitlerowi

Rząd Rzeszy wydał dekret, na 
mocy któtego pastorzy ewangelic­
cy winni złożyć przysięgę kanele, 
rzowi. Tekst przysięgi brzmi: 
„Przysięgam na wierność i posłu­
szeństwo Adolfowi Hitlerowi, w o­
dzowi Rzeszy i narodu niemieckie 
go". Pastorzy, którzy odmówią 
złożenia tej przysięgi, będą su 
spendowani.

O stre  k a ry
za  uch y le n ie  s ą
ad służby wojskowej

W  Niemczech zostały powołane 
na ośmiotygodniowe ćwiczenia 
następujące roczniki: 1898/1899, 
1900/1901 i 1902. W  stosunku do 
osób, które nie stawiły się bez na­
leżytego uzasadnienia na ćwicze­

nia, zastosowano bardzo ostre ka­
ry.
177 miejscowości o nazwach pol­
skich lub słowiańskich. To samo 
czasopismo donosi, że wszystkie 
do tej pory jeszcze istniejące na­
zwy zostaną zmienione na nie­
mieckie.

Mnożą sio

wypadki śmierci
w kopalniach niemieckich

W tych dniach wydarzyły się 
śmiertelne wypadki w kopalniach 
śląskich, a mianowicie w  kopalni 
Ludwiki, gdzie zginęło 2 górni­
ków, oraz kopalni „Concordia", 
gdzie zginą! jeden górnik. W Bo­
chum w szybie Lotaryngia I/II zo ­
stał zabity jeden górnik, drugi zaś 
ciężko ranny. W  ciągu jednego 
dnia wypadki w  trzech kopalniach

Interwencja królów arabskich
Jak donosi dziennik arabski I tyjskiego, domagający się bez- 

..Addifaa" trzej królowie: Iraku, zwłocznego wydania zarządzenia 
Saudii i Yemenu wystosowali po-1 w celu zmiany obecnego położenia 
nownie memoriał do Rządu b ry -w  Palestynie na korzyść Arabów.

„Goifstrom " odp łynął na północ
Jak donoszą z Arclrangielska, 

rozpoczęty tam został sezon na­
wigacyjny. Z Morza Bcrentsa przy 
był do portu pierwszy okręt 
.Goifstrom", z ładunkiem 110 ton 
ryb solonych. Do Oniegi odpły­

ko Ormsby Gore. W len sposób 
liczba członków gabinetu, zasiada 
jących w  Izbie lordów spadła z 8 
do 6.

Nowym ministrem lotnictwa mia 
nowany został dotychczasowy 
min. zdrowia sir Kingley Wood

WYJAŚNIENIE RZĄDU 
ANGIELSKIEGO

Odpowiadając na interpelację 
w Izbie Gmin podsekretarz stanu 
Butler oświadczył, iż Rząd brytyj­
ski nie zalecił Czechosłowacji 
żadnych specjalnych zarządzeń 
ani ustępstw, ale podkreślił, iż 
pożądanym jest, by uczyniono 
wszystko, co będzie możliwe w ce­
lu załatwienia tego problemu.

Butler dodał, że narazie musi 
się wstrzymać od dalszych wyja­
śnień.

Chamberlain nagle zaniem ógł
Premier Chamberlain zanie­

mógł nagle i z polecenia lekarza 
nie opuszcza swego pokoju. Z po­
wodu niedyspozycji premier od­
wołał swój wyjazd do Dundee.
W ciągu poniedziałku odwiedzili bu ColviHe.

P r e m i e r  R u m u n i i
w Warszawie

W piątek, dnia 20 maja, przy­
bywa do Polski z oficjalną wizy­
tą premier Rządu rumuńskiego 
patriarcha Miron Cristea. Patriar­
sze Mironowi towarzyszą w jego

Bitwa o drogę lunghajska
Trwająca od kilku dni wielka 

bitwa wzdłuż kolei htnghajsklej

i czteroma śmiertelnymi ofiarami. 
Warunki pracy w  kopalniach są 
przedmiotem skarg robotników.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Rząd sowiecki
o d rzu c i! p ro tes t ja p o ń s k i

Am asa do r  japoński w Moskwie 
Szigemitsu wręczył dn. 11 b. 
w komisariacie spr. zagr. notę z 
protestem przeciwko antyjapoń- 
skiej mowie komisarza inarynar 
ki wojennej Smirnowa, wygłoszo­
nej na rewii 1 maja we Włady- 
wostoku.

nął z Archangielska parowiec to­
warowo-osobowy „Karelia". Ocze 
kiwane są pierwsze okręty zagra­
niczne, które zabiorą większe ła­
dunki drzewa-

Ministrem kolonii mianowany 
został dotychczasowy min. domi­
niów Malcolm MacDonald. Tym 
samym upadają pogłoski o możli­
wości ustąpienia lorda Halifaxa 
ze stanowiska ministra spraw za­
granicznych i zastąpienia go  przez 
MacDonałda.

Na stanowisko ministra zdro­
wia opróżnione przez nominację 
sir Kuigsleya Wooda na ministra 
lotnictwa .powołany został do­
tychczasowy minister do spraw 
Szkocji, Walter Elliot.

Ministrem dominiów na miejsce 
Malcoma MacDonałda został do­
tychczasowy parlamentarny pod­
sekretarz stanu do spraw Indii., za 
siadający w  Izbie Gmin lord Stan­
ley.

Na stanowisko ministra do 
spraw Szkocji, opróżnione przez 
powołanie Flliota na min. zdro­
wia, mianowany został dotychcza­
sowy parlamentarny podsekre­
tarz stanu w  kanclerstwle skarbu 
Colville.

Powyższe zmiany wskazują, że 
premier ograniczył rekonstrukcję 
gabinetu do minimum L że nie 
wpłyną one w  żadnym stopniu na 
dotychczasowy charakter rządu.

premiera min. spraw wewnętrz­
nych sir Samuel Hoare, min. do­
miniów — Mac Donald, min. ko­
lonii lord Harlech, min. zdrowia 
sir Kingsley Wood i  minister skar-

podróży metropolita Visearion 
oraz minister pełnomocny łon 
Brosu i szereg innych osobistości. 
Wizyta patriarchy Mirona w Pol­
sce potTwa 4 dni.

osiąga w  chwili obecnej swój naj­
wyższy punkt nasilenia i obie stro 
ny czynią największe wysiłki, aby 
zapewnić sobie zwycięstwo. Kolej 
żelazna lunghajska pomiędzy Kai- 
feng i Suczau była w niedzielę 
bombardowana przez lotników ja ­
pońskich, przy czym od bombar­
dowania najwięcej ucierpiały sta­
cje i  budynki kolejowe. W  zachod­
nim Szantungu Japończycy zajęli 
miasto Hotse i maszerują obecnie 
na Czahsjen. Na zachód od lin ii 
kolejowej Tienstin — Pukau roz­
gorzały walki w  miejscowościach 
Czien — Sjang i Juletaj.

Jak zwykle, agencje nie dostar­
czają nam wiadomości ze źródeł 
chińskich o sytuacji na froncie.

Dn. 14 b. m. zastępca komisa­
rza spr. zagr. Stomiakow odpo­
wiedział notą, w której, jak  stwier 
dza komunikat urzędowy, rząd 
sowiecki wskazuje na kampanię 
antysowiecką, prowadzoną od sze­
regu lat przez prasę i instytucje 
urzędowe oraz wojskowe koła ja­
pońskie, w której biorą udział 
wyżsi wojskowi, jak np- gen. Ara­
ki.

Wobec tego staru  rzeczy rząd 
sowiecki nie przyjmuje do wia­
domości protestu japońskiego.

Bunt marynarzy
greckiego statku ,.Vasos“

Na statku greckim „Vassos“ wy 
buchł bunt marynarzy, którzy od­
mówili załadowania towarów dla 
Hiszpanii gen. Franco.
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O d ezw a „m ło d eg o  Ozonu'*

Nadesłano mi uprzejmie ode 
iwę na zielonym papierze z nć 
główkiem:

„Związek Młodej Polski. Cen 
trala; Warszawa, ul. Wiej­
ska 11".

Przeczytałem. Zatelefonowa­
liśmy, jako ludzie lojalni w wal­
ce, do owej centrali młodego 
„Ozonu”; wyjaśniono nam, że 
odezwa jest autentyczna. Jesi 
owocem pracy myślowej mlo 
dego pokolenia (z. p. majorem 
Galinatem u steru) Obozu Zjed 
noczenia Narodowego.

Przytoczę jeden tylko ustęp 
(podkreślenia moje):

N aprzeciw  tego  pokolenia (po­
kolenia Polsk i N iepodległej, tych  
roczników, które w zrosły już we 
w łasnym  państwie.. 1 stoją jaw ni 
t u k ryc i wrogow ie Polski. Jedni, 
w ykorzystując nędzę polskich mas 
proletariatu, pchają go w  otchłań  
międzynarodowych zakłam ań ko­
munizmu, socjalizm u » w a lk i k las, 
rozbijającej jedność Narodu. Inni, 
również, słu żąc  obcym  agenturom  
m asonerii » m iędzynarodow ego  
kapita łu , eksploatującego do spół­
k i z  Ż ydam i P olskę , g łoszą  dema­
gogiczne hasła  pseudo -  wolnoś­
ciowe i  pseudo .  demokratyczne, 
za których parawanem kryją ak­
cję, zm ierzającą do osłabienia 
struktury P aństw a Polskiego, do 
poaerwania w szystkich jego  po­
w iązań i  rusztowań, b y  w  chaosie  
zgubić  Polskę... Młodzi Polacy! 
Tym  w szystkim  Związek Młodej 
Polsk i wypow iedział wojnę!" 

Dalszy ciąg w — tym samymstylu!...
P O M A D K ID p  U S T S M C H Ą  swoich oświadczeniach publicz­

nych ten sam moment. Ignacy 
Paderewski odpowiedział p. 
Kwiatkowskiemu, odpowiedział 
uczciwie i ładnie, chociaż 
z pewną dozą „szlachetnej na­
iwności", jeśli tak to można 
określić. Myśmy zachowali wię­
cej... sceptycyzmu. A jednak 
wszystkie wystąpienia, o któ­
rych wspominam, — to była 
troska o Państwo,

Odezwa Związku Młodej Pol-

Ameryka ma zwołać
światową konferencją ekonomiczna

W  sferach zbliżonych do Białe­
go Domu kursują pogłoski, że Sta­
ny Zjednoczone dadzą wkrótce ini 
cjatywę do zwołania międzynaro­
dowej konferencji gospodarczej. 
Jako termin zwołania podają l i ­

Bezrobocie w Ameryce
Z ogłoszonych świeżo przez a- 

merykański urząd opieki społecz­
nej danych wynika, że w marcu 
r. b. przeszło 20 milionów ludzi w 
St. Zjednoczonych korzystało z za

K ie re fls k l o ŁSLS.-ł.
Aleksander Kiereński, premier 

pierwszego Rządu rewolucyjnego 
w  Rosji, który powrócił z Ame­
ryki do Plymouth oświadczył, że 
wewnętrzne stosunki w  Rosji pa 
raliżują zupe.nie politykę zagrani­
czną Rządu sowieckiego. Ostatnie 
porcesy, zdaniem Kiereńskiego, są

piec. Na porządku dziennym ewen 
tualnej konferencji umieszczono by 
sprawę taryf celnych, rozdział su­
rowców oraz zagadnienia waluto-

pomóg z funduszów publicznych. 
Na zapomogi wydano w  marcu 
r. b. 234,8 milionów dolarów, czy­
li o 5 milionów v. ;i t ?! i lu­
tym b. r.

pznaką dezorganizacji w maszynie 
dyktatorskiej i dowodzą o gwał­
townych walkach wewnętrznych. 
Najpoważniejszą jest —  jego zda. 
niem —  obecnie opozycja prawico 
wa, która dąży do emancypacji 
włościaństwa. (ATE.)

Dawna stolica Sułtanów
zostanie przebudowana

Prezydent Turcji Kemal Ataturk 
i  Rząd ankarski zajął się ostatnio 
poważnie sprawą restauracji i u- 
piększenia Stambułu. Plan restau­
racji został opracowany przez 
francuza Prost.

Pokwitowanie
NA GŁODNE DZIECI HISZPANII

Stanisław Kromolan, Tarnow­
skie Góry zł. 4.

D . R. zł. 2.
°O  DYSPOZYCJI CENTR. KOM. 

ZW . ZAW.
w myśl wezwania z dn. 14.8 1936

D. F. zł. 2.

Przewiduje on przebudowę nie­
których dzielnic w  Starym Stam­
bule, w  Beyoglu (Pera), w  Usku- 
darze i Kadikoj.

Przede wszystkim zostaną odno 
wionę stare meczety i inne zabytki 
historyczne, rozszerzone niektóre 
ulice i place publiczne, wybudowa 
ne drogi asfaltowane, łączące 
Stambuł z okolicami, zwłaszcza 
zaś z Bosforem i t. d.

Czas wykonania planu obliczo- 
ny jest na szereg lat. Częściowe 
koszty restauracji pokryje Rząd., 
Ogólnie koszty wynieść mają oko- 
to 25 milionów funtów t. (około 
100 miln. zł))

Pozostawię już na uboczu to, 
co ci ludzie uczynili swoim ste­
kiem makaronizmów z prze­
pięknej mowy polskiej. Ale 
przyznać muszę, że takiej 

„doskonałości w demagogii" 
nie spotkałem oddawna, ani 
w odezwach O.N.R., ani w ode­
zwach komunistów. „Nowy" 
Z.M.P. pobił niewątpliwie wszy­
stkie bodaj dotychczasowe re­
kordy, z wyjątkiem chyba tego 
hitlerowca z Kolonii, który 
miał twierdzić, że pewien Żyd 
zamordował „sześć rodzonych 
babek". Nawet p. minister 
Goebbels uznał podówczas, 
że młodzieńczy adept nauk 
„Trzeciej” Rzeszy nie potrafił 
ustrzec się przesady, bo jednak 
sześć babek rodzonych na jed­
nego biednego Żyda — to tro­
chę zawiele!...

»*
Żart na stronę. O „polemice" 

z odezwą Z.M.P. nie może być, 
oczywiście, mowy. Istnieje 
wszakże strona poważna spra­
wy. P. wice-premier Kwiat 
kowski wygłosił w Katowicach 
znane swoje przemówienie, 
„skorygowane” później w wy 
wiadzie z p. Miedzińskim. Nie­
mniej pozostały z tego przemó 
wienia akcenty, świadczące o 
o chęci, by walczono w Polsce 
ideowo „na szpady”, a nie „na 
kubły pomyj”. P. premier gen. 
Sławoj-Składkowski powiedział 
parę rzeczy podobnych zebra­
nym w Warszawie przedstawi­
cielom dziennikarstwa polskie 
go. P. Prezydent Rzeczypospo­
litej podkreślał wielokrotnie w

ski, stanowiąca przedmiot tego 
artykułu, — to płaszczyzna 
zgoła odmienna.

P. gen.-Stanisław Skwarczyń 
ski, aktualny szef „Ozonu”, 
a więc i „nowego" Związku 
Młodej Polski pozwoli sobie 
powiedzieć otwarcie a szcze­
rze:takiej formy „konsolidowania" narodu
„winszuję"*, ale... nie zazdro­
szczę, M. NIEDZIAŁKOWSKI-

Republika hiszpańska oskarża
S praw a h iszpańska w  Lidze

101-sea sesja Rady Ligi Naro­
dów zakończyła swe obrady. By­
ła to najsmutniejsza karta w dzie­
jach dotychczasowych Ligi, kar­
ta, zatytułowana: zdrada Abisy­
nii i Hiszpanii.

Przebieg dyskusji w sprawie 
hiszpańskiej zasługuje na krótkie 
bodaj omówienie.

Przewodniczył Radzie, jak wia­
domo, faszysta łotewski Mnnters. 
Usiłował on dwukrotnie zgiloty 
nować dyskusję w sprawie hisz­
pańskiej. Kiedy, 11-go b. m., hisz­
pański minister epr. zagr. tow. 
del Vayo wygłosił swój referat, 
uzasadniający żądanie porzucenia 
,nieinterwencji", Munters, 

krótkiej dyskusji nad referatem, 
ohciał zakończyć debatę i w ten 
sposób zlikwidować odrazu spra­
wę. Dzięki sprzeciwowi del Vayo, 
zamiar ten nie udał się i sprawie 
hiszpańskiej poświęcono trzy po­
siedzenia. Udało się natomiast 
Muntersowi 13-go maja uniknąć 
dyskusji nad projektem rezolucji, 
przedstawionym przez del Vayo; 
członkom Rady było spieszno do 
domu; rezolucję bez dyskusji od­
rzucono. Głosowały za nią Hisz­
pania i Rosja, przeciw niej: An­
glia, Francja, Polska i Rumunia. 
Reszta członków Rady, w liczbie 
9, wstrzymała się od głosowania.

Ten wynik glosowania-., zasłu­
guje na uwagę. Jest on porażką 
Hiszpanii, ale również jeszcze 
w iększą bodaj porażką Anglii i  
Francji. Większość Rady nie po­
szła za obu tymi mocarstwami, co 
zdarza się p o  raz p ierw szy w  Ra­
dzie  Ligi. A jeśli nie poparła An­
glii i Francji, to oznacza to, żc 

podziela ich polityki „niein­
terwencji" i tylko ze względów 
oporluniatycznych nie glosowała 
razem z Hiszpanią i Rosją. (De­
legaci Chin i Nowej Zelandii o- 
świadczyli, że dlatego tylko po­
wstrzymują się od głosu, zamiast 
głosować z Hiszpanią, że dla bra­
ku czasu nic mogą się skomuni­
kować ze swymi rządami).

Hiszpania tedy wyszła moral­
n ie  wzm ocniona  z dyskusji, An­
glia i  Francja zaś doznały upoko­
rzenia. Szczególnie Rząd angiel­
ski, reprezentowany przez nie­
szczęsnego Halifaxa, robił wraże­
nie raczej potępieńczego ducha 
Banka, niż reprezentanta dumne­
go Albionu.

Na zapytanie posła labourzysty 
Thorne’a w  Izbie gmin czy Rzesza 
niemiecka wzięła na siebie zobo­
wiązanie spłacenia długu Austrii 
wobec W. Brytanii, a wynoszące­
go 8 miln. funtów szt., podsekre. 
tarz stanu Butler przypomniał, że 
Rząd niemiecki zawiadomił 23-go 
marca Rząd angielski, iż skłonny 
byłby poddać rewizji układ z roku 
1934 wobec sytuacji wytworzonej 
przez aneksję Austrii. Butler po­
dał przy tym, że Rząd brytyjski go 
tów jest omówić z Rządem nie­

. . .  aparat Nr.
Naukow ą broszurę w ysyłam y bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus‘‘ W ar­
szawa, A leje Jerozolim skie 35.

B. B. S. w życiu 
codziennym

Polska Agencja Agrarna komu­
nikuje:

Starostwo powiatowe w  Droho­
byczu postanowiło zlikwidować 
oddział związku zawodowego P. 
P. S., dawnej Frakcji Rewolucyj- 

w  Borysławiu, z powodu nieu- 
jawnienia w  kilku ostatnich latach 
żadnej działalności. Na stan ten
wpłynął brak członków.

V
Tyle Polska Agencja Agrarna. 

Komentarzy ten komunikat chyba 
nie wymaga.

Izby Gmin, lotnik i hodowca 
łębi, założył się ze swoimi przyja­
ciółmi, iż przybędzie w samolo­
cie do swego miasta rodzinnego, 
Stroud, wcześniej, niż wypuszczo­
ny w tym samym czasie gołąb 
pocztowy. Zakład został przyjęty 
i z tarasu Westminsteru wypuścił 
mr. Perkins jednego z najlep­
szych swycli gołębi. W 10 sekund 
później udał się mr. Perkins 
autem na lotnisko w Heston, gdzie

A K U S Z E R K A
POŁOŻNA, MARIA GURFINKIEL 
odznaczona przez profesorów Uni­

w ersytetu Józefa P iłsudskiego.

PORADY BEZPŁATNE
przyjm uje panie m iejscowe i  przy­
jezdne, tam że STARSZY FEL- 

R: zlecenia lekarskie, c ięte bań- 
w szelkie rodzaje zastrzyków, 

opatrunki chirurgiczne, pijawki, 
szczepienie ospy i  inne zabiegi. 

Godziny przyjęć: 13—3, 4—7 
niedzielę 4—7.

P rzeg ląd  p rasy
obrazkach przechodzą przed nami 
bohaterskie czyny bojowców (Mi 
reckiego, Okrzei, Barona), walka o 
Niepodległość, akcja strajkowa 
(zdobywanie praw wyborczych) w 
dawnej „G alicji", obrona Niepodle 
głości w  roku 1920, Brześć i t. d. 
Wszystko kończy wiersz E. Szy­
mańskiego.

Jest to bardzo słuszny i  twórczy 
pomysł — przedstawić bohaters­
kie dzieje PPS najszerszym ma­
som, w sposób najbardziej przy­
stępny. Wśród portretów i róż­
nych zdjęć znajdujemy tow. tow.:

PIĘKNY NUMER.
Bratni amerykański „Robotnik

Polski" wydał na dzień 1-szego 
Maja piękny numer majowy. Cały 
szereg artykułów nadesłali tow. 
tow. ze „starego kraju", to znaczy 
z Polski. Piszą tow. tow.: Kłuszyń 
ska, Kwapiński. Pużak, Piotrow­
ski, Sokołowski, dr. Szumski i in­
ni. Mnóstwo fotografii zdobi ob­
szerny i  ładnie wydany numer. 

„ZA  WOLNOŚĆ I LUD!"
Pod tym tytułem krakowscy to­

warzysze wydali obszerną (43 
str.), pięknie ilustrowaną broszu-

Ale nie na tym koniec. Del 
Vayo wygłosił jedno z najświet­
niejszych mów, jakie rozległy się 
w Genewie. Z nieodpartą siłą ar­
gumentów zanalizował t. zw. nie­
interwencję i wszystkie jej posta­
cie w ciągu dwuletniej niemal 
wojny. Dowiódł niezbicie, że dzi­
siaj ta „nieinterwencja" jest ab­
surdem  m oralnym , po litycznym  i 
logicznym . Że skutki „nieinter­
wencji" są wręcz przeciwne zało­
żeniom, na których ją oparto. 
Del Vayo podkreślił z naciskiem, 
że Rządowi hiszpańskiemu cho­
dzi nie tylko o obronę niezawi­
słości własnego kraju, ale też o 
utrzymanie pokoju, zasad prawa 
i demokracji. Jeżeli mimo wszy­
stko Anglia i Francja z takim u- 
porem obstają przy „nieinterwen­
cji", to — stwierdził del Vayo — 
można to tłómacayć jedynie chę­
cią pogodzenia się z państwami 
totalnymi- A  to  nieuchronnie  
prowadzi do w ojny —  ostrzegł del 
Vayo.

Przedstawiciel Hiszpanii repu­
blikańskiej z całą otwartością i 
powagą zwrócił się do przedsta­
wicieli Anglii i Francji z ostrze­
żeniem, by uświadomili sobie od­
powiedzialność, ciążącą na nich

OINOL płyn przy poceniu pach
proszek przy poceniu nóg POTU

III
długów Austrii

rę, zawierającą obrazki z dziejów I Arciszewskiego i Kwapińskiego, 
socjalizmu polskiego. W  luźnych | jako organizatorów akcji bojowej.

w tej chwili historycznej. Z du­
mą przedstawiciela bohaterskiego 
narodu, dźwigającego brzemię 
ponad siły i cierpiącego za cudze 
winy, del Vayo oświadczył, że 
Rząd jego nie występuje w roli 
petenta, lecz strażnika i obrońcy 
wartości moralnych i politycz­
nych, które winno być drogie 
wszyslkim narodom, pragnącym 
zachować wolność i demokrację.

Mowa del Vayo wywarła o- 
gromne wrażenie. Delegaci Anglii 

Francji czuli się mocno nieswo- 
_ i i w dyskusji nawet nie usiło­
wali obalać wywodów del Vayo. 
Halifax nawet nic odpowiedział 
na punkt przemówienia del Vayo, 
atakujący układ angielsko-włoski 
za zdradę Hiszpanii, nie próbo­
wał bronić własnego Rządu. Liga 
znalazła się na ławie oskarżo­
nych, a oskarżycielem była Repu­
blika hiszpańska.

Na sesji Rady Ligi dokonano 
podziała odpowiedzialności za 
dalszy bieg wydarzeń w Europie. 
Stało się to za sprawą Republiki 
hiszpańskiej, ociekającej krwią 
nie we własnej tylko obronie i 
wyręczającej w Genewie... Ligę 
Narodów w jej obowiązkach.

(jmb.J.

0
mieckim tę sprawę w  związku z 
wytworzoną sytuację, zaznaczając 
od siebie, że uważa, iż Rząd Rze­
szy winien przeprowadzić na tere­
nie międzynarodowym rokowania 
o układy w  sprawie uregulowania 
długów b. Rządu austriackiego.

Kilku deputowanych usiłowało 
dowiedzieć się, czy odpowiedź ta 
oznacza, iż Niemcy „odrzuciły pro 
wizorycznie" zobowiązania Rządu 
austriackiego, jednak Butler tego 
nie wyjaśnił. (PAT.)

G o ł ą b  p o c z t o w y
p r z e g o n i ł  s a m o l o t

Mr. Robert Perkins, członek oczekiwał nań jego samolot. Po
przylocie do Stroud przesiadł się 
mr. Perkins do auta, lecz, przy­
bywszy na miejsce do domu, 
stwierdził z żalem, iż gołąb wy­
przedził go o 12 minut i pobił re­
kord.

Wciąż
przy drzwiach zamkniętych

Sprawa Michalskiego w  ciągu 
dnia wczorajszego toczyła się tak­
że przy drzwiach zamkniętych.

B i b l i a
w jeżyku malgaskim
W sobotę przedłożono Papieżo­

wi pierwszy egzemplarz tłomacze 
nia b ib lii w języku malgaskim. 
Księga zawiera 1500 stron i jest 
rezultatem dwuletnich uciążliwych 
prac. Biblia w  dużym nakładzie 
przeznaczona zostanie dla ludnoś 

i ci Madagaskaru, gdzie według o-
WARSZAWA, c h ł o d n a  38 m . l i  statnich statystyk liczba katolików 

Telefon 233-57. I sięga 600 tysięcy.

O NOWĄ ORDYNACJĘ 
WYBORCZĄ.

„Depesza" widzi w  szybkim U- 
chwaleniu nowej ordynacji wybof 
czej jedyne szybkie wyjście z o. 
becnego „impasu". Metody OZON- 
owe „Depesza" oświetla bardzo 
krytycznie. Pisze:

„Jedyny sposób, w  jakiby moż­
na było dotrzeć do tego  tajem ni­
czego bakcyla (rozkładu) 1 unie­
szkodliwić go, to  jawność życia  
publicznego, to  now e uczciwe w y ­
bory do sam orządów  i izb ustaw o­
daw czych  na podstawie aunłenionej 
ordynacji w yborczej. Innego spo­
sobu nie  widzim y. Totalne m eto­
dy postępowania tylko ułatw iają  
żyw ot i  zabójcze działanie bakcy­
la. Całe społeczeństwo m usi sta­
nąć do w alki z  nim. B akcyl ten 
żyje  ty lko  słabością społeczeńst­
wa. Które coraz bardziej toczy 1 
rozkłada".

Stanowisko jasne i słuszne. Ale 
„Czasowi" się nie podoba... „Nie 
zwalczamy" —  zastrzega się 
„Czas" — zmiany ordynacji. Jed­
nak nie zapewni ona konsolidacji. 
Przedtem należało by zorganizo­
wać wielkie obozy. I t. d.

Otóż jeśli mamy czekać nawiel 
kie obozy, możemy nowej ordyna- 
q'i nigdy się nie doczekać. Na co 
mamy czekać? Na obóz „narodo­
wych piłsudczyków"? 
„WSZYSTKO SKWAŚNIAŁO !“ 1

Tak, wszystko skwaśniało w 
Polsce! — stwierdza p. Hoppe w  
„Jutrze Pracy", robiącym obecnie 
opozycję OZON-owi i  prześcigają 
cym się z nim w  nacjonalizmie: 

„Odświeżenie a tm osfery  s ta je  
się  absolutną koniecznością, dziś
bowiem w szys tk o  skwaśniało. —
N ajw iększym  nieszczęściem  nasze­
go  życia publicznego sta ła  się a-  
p a tia  i  zobojętnienie. D uszność 1 
brak pow ietrza zgnębiła ludzi.

N ie  baw m y się w  szukanie win­
nych —  bo i  po co? To, że woda 
stojąca, że  staw y porosły, że stę- 
chlizna  to  napewno prawda, ale  
ważne je s t  ty lko  to  Jak otworzyć  
okna, jak oczyścić, jak  poruszyć?"  

„StęchHzna"! —  woła p. Hoppe 
—  „D uszno"! apatia!" Oj, praw­
da! D alib óg , praw da! A!e d lacze­
g o  „Jutro P racy" DOPIERO TE­
RAZ to w szy s tk o  zau w aży ło— g d y  
rozp oczęło  „borbę" z  OZONem?..

P. Hoppe oświadcza, że nie u- 
znaje tej szkoły (politycznej) — 
„która zna tylko zwężone grze­
chem egocentryzmu kryterium po- 
słuszeństwa". Jak widać, „Jutro 
Pracy" jest bardzo oburzone...

Ale co znaczą takie słowa (z in­
nego artykułu, obok p. Hoppego): 

„Tak się stało, że demokracja i 
t. zw . lew ica przym yka oczy na 
niebezpieczeństw a kosm opoityz-  
mu.

Tak się stało, że polscy demo­
kraci na w szystk ie  strony i w róż­
n y  sposób są  spokrew nien i e ob­
cym i demokracjami".
„Z  obcymi"... P. Hoppe ( i  jego

grupa) jest nacjonalistą. Czy nie 
zauważył naprawdę, jak dalece 
właśnie polscy nacjonaliści są 
„spokrewnieni z  obcymi nacjonali­
stami". np. hitlerowskiego typu?. 
Niech poczyta endecką i ONR-ową 
prasę.

Wszystko to na poziomie ni«-. 
kim, mafijnym.

Ale że wszystko „skwaśniało" i 
że trzeba „otworzyć okna" i prze­
wietrzyć stosunki to prawda! W of 
ne i powszechne wybory —  oto 
wyjście!

Z TATR.

Ukaza> gję Nr. 4 „Taternika".— 
Bardzo ciekawy jest artykuł p. 
Górskiego „Dorm itor" —  opis wy­
cieczek na szczyt Dormitora na 
Bałkanach. Dużo pięknych foto­
grafii.

Kwartalnik ochrony przyrody 
(biuletyn biura delegata ministra) 
przynosi (oczywiście krytycznie o- 
świetlonc) zapowiedzi dalszych in- 
westycyj „turystycznych" w  Ta­
trach: „wyciągu" z Hall Gąsieni­
cowej na Kasprowy, szosy z Kuź­
nic na Kalatówki i t  d. Natomiast 
Czechosłowacja zakazała budowa­
nia nowej ścieżki od Gładkiej Prze 
łęczy na Miedziane. „Biuletyn" u- 
waża to rozstrzygnięcie za korzy­

stne.
K. CZ.



s t r .  4

Totalizm czy demokracja? Niepewne losy franka
S iln y  R ząd  czy s iln e  P a ń s tw o ? A je d n a k  B lum  m ia ł rację!

Dziś o „totalizmie** (faszystów-1 stwierdza wpływ faszyzmu za- 
•k im ) mówi się w  Polsce mniej granicznego na rozwój koncepcyj 

„totalnych" w  Polsce. Chodzi prze­
de wszystkim o Niemcy. Niemcom

niż dawniej.
Przykrości z - OZON“ ein ujawni­

ły  trudności „totałizowania" (pań­
stwa) — nawet stopniowego i o- 
strożnego. O „totalizmie** dość o- 
twarcie marzy ONR. Naturalnie, 
w kierunku „totalistycznym" posu­
wa się endecja — ale ukrywa swe 
„ideały" pod formulą „państwa na­
rodowego". Zresztą kilku przed­
stawicieli jednego z odłamów en­
deckich wypowiedziało się nieda­
wno na łamach „M yśli Narodo­
wej** przeciwko „totalizm owi". W 
środowiskach klerykalnych trwa 
polemika pomiędzy katolicyzmem 
zwykłym, a „dynamicznym", tota- 
lizującym.

Temat „totalizmu" jest wciąż ak 
tualny—choć polemiki nieco przy­
cichły. To też ze szczerym zado­
woleniem witamy niewielką pracę 
znanego ekonomisty p. F. Młynar­
skiego p. t. „Totalizm  czy demo­
kracja w  Polsce?" Jest to — jak 
powiada autor w . przedmowie — 
„zakończenie try log ii". Albowiem 
dawniej zostały wydane przez au­
tora prace „Człowiek w dziejach" i 
„Proporcjonalizm ekonomiczny".

Nie we wszystkich sprawach by­
najmniej zgadzamy się z autorem. 
Nawet jego zasadnicze stanowisko 
ustrojowe nasuwa pewne zastrze­
żenia. Zresztą autor ostro potępia 
Socjalizm, oświadczając, że „matc- 
fialistyczne pojmowanie dziejów" 
jest „bezduszne" (!); poza tym,—» 
że „Socjalizm toruje drogę ( ! )  dla 
totalistycznego przewrotu" (str. 
67). Gdzie? W  Szwecji, w  Danii?

Ale zostawmy te dziwaczne uwa 
gi na uboczu. Niech nas nie zraża­
ją ! Książka bowiem jest bardzo 
ciekawa i warta przeczytania. U- 
miejętnie, logicznie i  trafnie 
fizuje p. Młynarski istotę „to ta liz ­
mu": jego zgubne skutki dla siły 
państwa i narodu. 1 przeciwstawia 
„totalistycznym" zachciankom 
demokrację, jako najwierniejszą 
gwarantkę sity i  pomyślnego roz­
woju narodu i  Państwa.

Dziś — powiada autor —  „za to­
talizmem nikt poważny (w  Polsce) 
nie ma odwagi wypowiedzenia 
się". Przede wszystkim zaś — cią­
gnie dalej —  przeciw totalizmowi 
i za demokracją opowiadają się 
masy ludu polskiego, stanowiące 
rdzeń naszej siły politycznej. Nie 
tylko się opowiadają, ale w  imię 
swego ideału politycznego stają do 
walki, nie szczędząc niczego.

Dobiega 12 lat od zamachu ma­
jowego, który załamał system de­
mokracji parlamentarnej. I jakież 
rezultaty? „W yniki, osiągnięte 
ciągu tych lat dwunastu, nie stoją 
w  żadnym stosunku do zapowie­
dzi. Nie jest lepiej, a kwestia, czy 
nie jest gorzej", (str. 9).

Naturalnie, nie brak u nas takich, 
którzy z zachwytem mówią o „dy­
namizmie" państw „totalnych". 
Ale istotą tego „dynamizmu" są 
przygotowania wojenne! „Państwa 
„totalne* — pisze p. Młynarski — 
zmierzają do wojny i  w  jeden obóz 
zamieniają życie swych społe­
czeństw". A skutki gospodarcze? 
Autor jest specjalistą, jako ekono­
mista i demaskuje gospodarcze wy 
n ik i „totalnych" rządów. Oba głó­
wne „ło ta lizm y" (w łoski i niemiec 
k i) czerpią z zasobów odziedzi­
czonych. Przecież to gra ,,va ban- 
que" (,*na całego"). Jakież mogą 
być rezultaty?!

Te metody „totalnej" gospodarki 
są metodami czysto wojennymi. 
Jest to „nieekonomiczna ekono­
m ia", za którą "trzeba będzie kie­
dyś płacić. Likwidacja, dowodzi 
autor, przybierze wcześniej lub pó 
żniej postać nadmiernego opodat­
kowania lub inflacji. W  obu wypad 
kach straty w kapitale narodowym 
będą i  muszą być dotkliwe! A  przy 
tym — dowodzi autor — gospo­
darka wojenna w  czasie pokoju 
może być niebezpieczną dla samej 
obronności państwa. Typ gospo­
darki wojennej wymaga wielkich 
kapitałów. A  zbiera się je przy po­
mocy kredytu państwowego. Dług 
publiczny rośnie, jak na drożdżach, 
a źródła kredytowe wysychają. 1 w 
chwili decydującej zbraknie zaso­
bów.... „Kto lekkomyślnie wystrze­
la w  czasie pokoju złote kule, ten 
na wypadek dłuższej wojny stanie 
wobec braku kul stalowych" (str. 

33).

chodzi o wprowadzenie „to ta liz­
mu" w  Polsce. „Przecież „totaliza- 
cja" Polski jest konieczna, jako 
pomost na wschód dla imperializ­
mu niemieckiego". Spostrzeżenie 
bardzo ważne. Wszak wiemy, że 
te grupy polityczne w  Polsce, któ­
re marzą o ścisłym wojennym 
współdziałaniu z Hitlerem na 
wschodzie, są wrogami demokra­
cji. Zwłaszcza niektóre...

To są wartościowe myśli, które 
streszczamy przeważnie własnymi 
słowami autora.

Interesujące jest uwydatnienie 
na str. 60 zasług przedmajowej de 
mokracji w  Polsce: wygranie 
dwóch wojen (ukraińskiej i boisze 
wrekięj), ustalenie granic na Ślą­
sku i Wschodzie, wcielenie Litwy 
Środkowej, autokefalia kościoła 
prawosławnego, uruchomienie prze 
mysłu, stworzenie waluty, decyzja 
budowy Gdyni i t. d. Autor powia 

.Najcięższą, czarną robotę wy­
konała demokracja parlamentarna, 
ułatwiając dalsze wysiłki. W  cią­
gu następnych lat 12-tu poprawia­
no i  rozwijano w miarę doświad­

UCIECZKA DWÓCH WIĘŹNIÓW.
Z więzienia w Kałuszu zbiegli 

po wyłamaniu krat dwaj więźnio­
wie. Pościg doprowadził do uję­
cia jednego ze zbiegów.

ŚMIERTELNA PRZEJAŻDŻKA.
Na jezioro w  Genlomiu, w  pow. 

tczewskim, wybrało się kilka osób, 
m. in. uczeń 8 kl. gimnazjum w 
Pelplinie, Kazimierz Kilian, który 
w  tych dniach miał zdawać egza­
min. W  pewnym momencie łódź 
! wywróciła się i wszyscy wpadli

___ t  wiedeńskiej do wody. Dzięki szybkiej pomo-
Aufor w  sposób ciekawy i  trafny ' sytuacja polityczna w k ilk u  kra -lcy , wszystkich zdołano uratować

czenia dorobek odziedziczony" 
(str. 60). Stąd — w  imię prawdy!

autor mówi: „Każdy miłujący 
prawdę dostrzeże, że okres demo­
kracji parlamentarnej dokonał pra­
cy na niecodzienną miarę".

Ciekawe są także rozważania p. 
Młynarskiego na temat siły pań­
stwa i  narodu, którą daje demokra 
cja. Ale o tym może innym razem.

Konkluzja autora: „Naprawa we 
wnętrzna nie da się osiągnąć przez 
kurczowe trzymanie się monopolu 
władzy, sprawowanego przez gru­
pę zasłużonych, rozcieńczoną zale- 

i  nie zasłużonych**... (str. 63). 
I dalej: „Rzetelny patriotyzm dyk­
tuje każdemu jedno, jedyne w yj­
ście — nawrót do zasady demokra 
c ji". Nie musi to oznaczać osłabię
nia władzy wykonawczej! — 
strzegą się autor.

Taką jest treść praktycznych 
wywodów autora. Teoretyczne wy 
wody na temat nacjonalizmu i „na- 
cjokratyzmu" na razie pomijamy.

Stanowisko autora jest rozum­
ne i dobrze uzasadnione. W na­
szych czasach modnego małpowa­
nia „argumentów" Gobbelsa i je­
mu podobnych są to wywody cen­
ne j  śmiałe.

K. CZAPIŃSKI.

(1.) Uwagi poniższe na temat 
niepewności dalszych losów fran­
ka wydają się pozostawać w 
sprzeczności z widoczną popra­
wą sytuacji franka francuskiego.

Cóż jednak poprawa ta oznacza? 
Od lipca 1937 frank jest walutą 
nieustabilizowaną, której wartość 
pozostaje zależna od wahań ryn­
kowych. Również obecnie zrezy­
gnowano z ostatecznej stabilizacji 
franka, ze stabilizacji formalnej— 
zapowiadając jedynie, że ustalony 
obecnie poziom ma być stabili­
zacją faktyczną.

Jakież są widoki, że ten poziom 
będzie już poziomem ustalonym? 
Że frank znów się nie Zachwieje?

Masowy powrót kapitałów—jak 
słusznie twierdzi organ Generalnej 
Konfederacji Pracy „Le Peuple**— 
niczego jeszcze nie dowodzi. 
Świadczy jedynie, że spekulanci 
zarabiają na nowej obniżce franka 
Czy te wielkie zarobki — z punk­
tu widzenia interesów kraju są ko­
rzystne — to bardzo wątpliwe. — 
Nawet więcej niż wątpliwe. Nie­
wątpliwe są za to korzyści speku­
lantów.

1, jeśli dopuszcza się już działał 
I ność spekulantów, jeśli nawet li-

U w u dzies to p ięc io lede

Robotniczej Międzynarodówki Sportowej
W tych dniach upłynęło 25 lat 

od czasu, kiedy w roku 1913 za­
łożona została w Gandawie Mię­
dzynarodówka Sportu Robotni-

ego.
In icja tyw a  zorgan izow an ia  ro­

botników, oddających się sporto­
wi w Międzynarodówkę, wyszła z 
Belgii i Francji. Dużo wysiłków 
pracy i wytrwałości wymagało, 
zanim inicjatywa ta znalazła od­
dźwięk w innych krajach. Począ- 

wszelako był zrobiony i 
wkrótce przystąpiono do przygo­
towań do Kongresu, który odbył 
się 10 marca w Gandawie.

Kraje, które przystąpiły do 
Robotniczej Międzynarodówki 
Sportowej liczyły 220 tys. zorga­
nizowanych członków.

Na kongresie założono Między­
narodówkę, a na przewodniczą­
cych wybrano tow. tow. Saint Ve- 
nanta (Francja) i Bridoux (Bel­
gia)- Następny kongres miał się 
odbyć w sierpniu 1914 roku w 
Kolonii, lecz na przeszkodzie sta­
nął wybuch wojny światowej.

Atoli zaraz po zakończeniu 
działań wojennych tow tow. Bri- 
doux i Derlieger, obaj z Belgii, 
energicznie przystąpili do nawią­
zania potarganych przez wojnę 
więzów. W roku 1919 sprawa po­
sunęła się tak daleko, że można 
było od m. Seraing nad Mozą 
zwołać kongres, który obesłany 
był przez cztery kraje.

Obrady tego kongresu doty 
czyły przede wszystkim sprawy 
wciągnięcia jak największej licz­
by krajów do Międzynarodówki. 
Istotnie, na następnym kongre- 

który zebrał się wc wrześniu 
1920 roku w Lucernie, reprezen­
towane były jnż następujące kra­
je: Anglia, Belgia, Czechosłowa­
cja, Finlandia, Francja i Niemcy. 
Kongres ten zyskał sobie nazwę 
Kongresu Odbudowy. Na siedzi­
bę Międzynarodówki obrano 
Brukselę.

Od tego dnia zaczyna się stop­
niowy wzrost Międzynarodówki 
Sportowej, która na kongresie w 
1925 r. w Paryżu może wykazać 
się 1.300 tys. członków, w roku 
1927 na kongresie w Helsinki 
1.600 tys- członków, a w roku 
1929 — na kongresie w Pradze— 
l.*20 tys. członków.

W ciągu tych 25 lat istnienia 
Robotniczej Międzynarodówki 
Sportowej odbyły się trzy Olim­
piady Robotnicze: pierwsza w r. 
1925 w Frankfurcie nad Menem, 
druga w 1931 r. w Wiedniu i trze­
cia w r. 1937 w Antwerpii. Wszy­
stkie wymienione olimpiady by­
ły wielkimi przeglądami tężyzny 
robotniczej.

Po Olimpiadzie

jach uległa pogorszeniu, co nie 
ło się nie odbić ujemnie na 

liczebności Międzynarodówki
Sportowej. W roku 1953 rozwią­
zano w Niemczech eport robotni- 

majątek związków sporto­
wych skonfiskowano, a wielu 
sportowców uległo prześladowa­
niom. Również na Łotwie po pu­
czu reakcjonistów sport robotni- 

został zakazany. To samo

zdarzyło się na Litwie. % roku 
1934 wraz ze zbombardowaniem 
w Wiedniu osiedli robotniczych 
rozwiązano także potężną organi­
zację sportową austriackich ro­
botników.

Dla uczczenia tego jubileuszu 
odbędzie się Wkrótce kongres 
jubileuszowy Robotniczej Mię­
dzynarodówki Sportowej.

Wiadomości z całej Polski
DZIECKO SPOWODOWAŁO 

POŻAR.
We wsi Kuksy, w  pow. świę- 

ciańakini, spłonęły diwa gospodar­
stwa z inwentarzem żywym i mar 
twym. Straty wynoszą około 8000 
zł. Jak ustalono, pożar spowodo­
wał 7-le*ni Józef Gieniusz, który 
bawiąc się zapałkami zaprószył 
ogień.
SAMOBÓJSTWO LEŚNICZEGO.

Z  W ilna donoszą, iż podczas 
inspekcji lasu strzelił sobie w 
skroń leśniczy z Rukojń, Jachimo- 
wicz. Desperat wkrótce zmarł. 
Przyczyna zamachu samobójczego 
nie jest narazie znana. 

ZABÓJSTWO PRZED KOŚCIO­
ŁEM.

Z Kruczkowa, pow. Łańcut, do­
noszą:

Na schodach miejscowego koś­
cioła rozegrała się krwawa trage­
dia.

Gdy po nieszporach wychodziła 
z kościoła żona niejakiego Nowa­
ka, zwrócił się do niej mąż i  za­
czął jej czynić wymówki, poczym 
strzelił do niej dwa razy z rewol­
weru. Do leżącej na ziemi Nowak 
strzelił jeszcze raz, jakby chcąc 
się upewnić, żc ją zabił. Ludzie 
nadbiegli z kościoła, zastali już 
Nowakową nieżywą. Zabójca 
zbiegł i ukrywał się przez jakiś 
czas przed policją, poczyni jednak 
zgłosił się na posterunek policji i 
przyznał się do popełnienia czy-

czy się na tę ich działalność jako 
na sposób zaopatrzenia Francji w  
kapitały, stwarza się niebezpiecz­
ny precedens... Spekulacja znajdu­
je niejako uprawnienie dla swych 
machinacyj.

Do takich paradoksów dochodzi 
się, odrzucając jedyną słuszną dro 
gę, drogę wskazaną przez Bluma- 
drogę kontroli nad ruchem kapita­
łów i kredytem.

Inny paradoks: Niektórzy uwa­
żają za wielce korzystny objaw 
t. zw. „rewaloryzację zapasów zło 
ta". Chodzi o to, że —  po nowej 
obniżce kursu franka—  zapas zło 

v przeliczeniu po nowym kur­
sie będzie zawierał więcej fran­
ków (obniżonych) niż poprzednio 
(przed obniżką). Czy istotnie taka 
operacja matematyczna może 
mieć jakiś sens, jakiś wpływ na 
życie gospodarcze? Czy to „cudo­
wne" mnożenie franków jest w 
istocie tak radosnym objawem? 
Chyba w  takim razie, gdyby we­
wnętrzna wartość franka nie ob­
niżyła się, gdyby frank nie „obsu­
nął się" w  stosunku do cen kra­
jowych, a to jest wątpliwie, — 
choćby ze względu na położenie 
importu, a więc wzrost kosztów 
produkcji.

Pomińmy jednak te względy 
zatrzymajmy się na sprawie po­
wrotu kapitałów. Przypływ ich u* 
możliwi ulokowanie bonów skarbu 
Państwa, powodzenie pożyczki — 
rozpisanej przez Rząd, zapewni 
zrównoważenie deficytu na rok 
1938? Pewnie, byłoby to bardzo 
korzystne, ale deficyt roku 1938 
nie jest czymś wyjątkowym. Te 
same trudności wystąpią w  roku 
1939 i 1940. Wydatki zbrojeniowe 
w  żadnym razie nie będą niższe. 
Nie zdoła w  obecnej syhiacji —za­
radzić ani wztost podatków, ani 
obcięcie wydatków.

Nie należy zapominać, że Rząd 
Daladiera, odrzucając słuszne roz­

z wyjątkiem Kiliana, którego zwło 
ki wydobyto po dłuższych poszu­
kiwaniach.

ZABÓJSTWO NA ZABAWIE.
We wsi Jędrzejów, pod Łodzią, 

na zabawie tanecznej doszło do 
krwawego starcia między kilku u- 
czestnikami zabawy. W czasie wy 
nikłej awantury 22-letni Czesław 
Baranek, strzela do 25-letiniego 
Stefana Kiemala, kładąc go tru­
pem na miejscu. Gdy obecny przy 
zabójstwie 26-letni Edward Bar- 
toga usiłował rozbroić Baranka, 
ten ostatni zaczął strzelać do Bar­
łogi, raniąc go ciężko w  brzuch. 
Ciężko rannego Barłogę odwiezio­
no do szpitala, zabójcę zaś aresz­
towano.

POŻAR W  KOŚCIELE.
W kościele parafialnym we wsi 

Skomlin, pow. wieluńskiego, wsku 
tek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem odnawiającego wnętrza 
kościoła artysty-malarza, Dąbrów 
skiego, wybuch pożar. Ogień stra 
w ił drewnianą kruchtę kościoła, 
krytą blachą. W czasie akcji ra­
tunkowej Dąbrowski uległ popa­
rzeniu. Straty wynoszą kilka ty­
sięcy złotych.

LUDZIE SPADLI WRAZ 
Z BALKONEM.

przy ul. Sienkiewicza w Łodzi, za­
rwał się balkon, w  którym znajdo­
wało się 7 osób. Jedna z osób zdą 
żyła uskoczyć w  ostatniej chwili 
do mieszkania, 6 pozostałych 
dło wraz z balkonem na dach są­
siedniego 3-piętrowego domu, od­
nosząc cięższe i lżejsze obrażenia.

C . A Z I M I
METAMORPHOSA

Ra kopalni „SztzęśtieLuizy"
Robotnicy muszo strajkiem walczyć 

o wypłato zarobków
Wczoraj wybuchł strajk okupa­

cyjny całej załogi na kopalni
Na lV-ym p i^ z c  domu Nr. 67 ..SZCZĘŚCIA LUIZY"

Od Administracji
Wydawnictwo nasze obecnie doćera do wszyst­
kich miejscowości kraju we wczesnych godzi­
nach rannych.

Z a d a j c i e  n u m e r ó w  
w K I O S K A C H  

u K O L P O R T E R Ó W
w URZĘDACH PO CZTOW YCH
Z g ła s z a jc ie  p r e n u m e r a t a

Brak pisma prosimy niezwłocznie reklamować w centralnej 
Administracji W a r s z a w a  1, ul. W a re c k a ?  tel. 5.13—80

wiązanie tow. Bluma, zdał się ns 
łaskę i  niełaskę „zaufania" finansie 
ry i wahań światowych rynków fi­
nansowych.

Nie mówmy nawet o komplika­
cjach wewnętrznych! O warunku, 
jaki będzie się starał kapitał na­
rzucić Rządowi w  dziedzinie spo­
łecznej, o prćbach zamachu na 
zdobycze socjalne! Przeciw temu 
z całą stanowczością zastrzega 
się klasa robotnicza.

Chodzi jednak o coś więcej — 
o to, że wahania i zakłócenia na 
tych rynkach, przypływy fal „nie­
ufności" mogą z łatwością zakłó­
cić te przesłanki, na których o- 
przeć się pragnie próby zrównowa 
żenią budżetu Francji i  równowa­
gę waluty, znajdującą się co naj­
wyżej „na ostrzu noża".

Jasny i odważny projekt tow. 
Bluma byłby doprowadził do wy­
jaśnienia sytuacji. Wolne kapitały 
byłyby zmuszone do produktywnej 
pracy w  kraju.

Odrzucenie tego projektu sytua­
cję Francji skomplikowało. Sądzi­
my, że Francja będzie musiała na 
tę drogę wrócić.

Jedno pytanie
„AJ3.C." ogłoszą dzień w dzień 

bardzo uroczyście:
p A ^.C ." jest JEDYNYM pi­

smem w Polsce, które bojkotuje 
żydowskie Biura oglą?zeń. Wyni. 
ta z tej deklaracji dostojnie uro­
czystej (niebotyczne litery), że:

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy",

„Kurier Poznański",
„Falanga",
„Jutro Pracy*,
„M yśl Narodowi?,
„Prosto z Mostu" 

itd., itp. N IE  BOJKOTUJĄ bynar 
mniej ŻYDOWSKICH B iar ogło­
szeń, czyli że pieniądze ŻYDOW­
SKIE uczestniczą w propagan­
dzie ANTYSEMICKIE] tych pism, 
a tylko „A-B-C" jest, jako ^BMa 
lelija"...

Ponawiamy tedy pytanie:
CZY TO PRAWDA TO,

CO PISZE „A.B.C."?
Bo jeżeli prawda, — w takim 

razie antysemityzm w Polsce —  
z wyjątkiem „A.B.C." —  przypo­
mina rumuńskiego p. Codreanu, 
który —  według aktu oskarżę. 
n-ia —  nie unikat subsydiów z rąk 
ŻYDOWSKIEGO kapitału finan­
sowego, chociaż proklamował an­
tysemityzm aż „krwawy".

Jeżeli zaś ło nieprawda, - -  
w takim razie „A.B.C." uprawia.,, 
„nielojalną konkurencję" iv sto­
sunku do kolegów po antyscmic. 
kim fachu.

Więc jakże to jest?
Bierzecie, panowie antysemici, 

pieniądze ŻYDOWSKIE za ogło­
szenia, ja k  twierdzi „A.B.C.", czy 
nie bierzecie?

Odpowiedź nie należy do trud­
nych:

albo TAK, albo N IEI
Ar.

nicach. PRZYCZYNĄ STRAJKU 
JEST NIEWYPŁACENIE ROBOT­
NIKOM ZAROBKÓW ZA KW IE­
CIEŃ.

Po bezskutecznej konferencji Ra 
dy zakładowej z kierownictwem  
kopalni, robotnicy zdecydowali się 
na akcję strajkową, oświadczając, 
że prowadzić ją będą aż do chwi­
li otrzymania należnych sum.

Strajkiem kieruje Rada zawodo­
w a z tow. Waszakiem na czele.

Kopalnia „Szczęście Luizy" zna­
na jest z częstych zatargów z ro­
botnikami; odbyło się na niej kil­
ka strajków okupacyjnych, m. in. 
jeden trwał aż trzy tygodnie.

List Lotem 
zastępuje 
te leg ram
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Z Górnego Slas^a

Policjanci oskarżeni o ciężkie pobicie człow ieka
Inf. A. Prasowa donosi:
Przed paru miesiącami na ul. 

Piłsudskiego w  Katowicach, obok 
teatru Im. Wyspiańskiego, w  po- 
rze nocnej, od idącego rozbawio­
nego towarzystwa odłączył się je­
den z osobników i  na środku jezd­
ni wstrzymywał wszystkie pojaz. 
dy. Przechodzący patrol policyjny 
usunął osobnika z jezdni i odpro­
wadził go na komisariat policyjny. 
Był to. jak się okazało później, 
inż. Dobrowolski z Warszawy. 
W  czasie, gdy go odprowadzano, 
inż. Dobrowolski, będący w sta­
nie pijanym, awanturował się i 
stawiał opór policji.

Na drugi dzień rano znajomi 
inż. Dobrowolskiego odprowadzili 
go z komisariatu na pociąg, któ 
rym następnie udał się w drogę 
do Krakowa. Narzekał on wów- 
czas, że po zajściach dnia poprze­
dniego jest bardzo chory — i  że 
ma wrażenie, iż ktoś go pobił. 
W  Dziedzicach inż. Dobrowolski 
zemdlał, a następnie w  stanie gro­
źnym przewieziono go do Krako­
wa. gdzie został umieszczony w 
szpitalu. Po kilkunastu dniach 
zmarł.

Jak orzekli lekarze, inż. Dobro­
wolski, będący słabego zdrowia.

T a b e la  w y g ra n y c h
9 dzień ciągnienia IV klasy 41 Loterii Państwowej

I i II ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

25.000 zł. Nr.: 57086 151254.
15.000 zł. Nr. 119713.
10.000 zł. Nr.; 57438 129219.
Po 5.000 zk Nr.: 31495 54631

60128 77878 112268 117497 126145 
151321.

Po 2.000 zł. Nr.: 4929 5879 7522 
12451 14037 20847 31623 40383 45811 
63980 86451 110474 115268 145445 
154919.

Po 1.000 zL N r.: 15961 27794
30266 41031 43461 44585 47877 54113 
54649 56147 78787 91245 94823 96041 
101408 101504 107180 114126 115742 
123508 125468 141149 155137. 

WYGRANE PO 250 ZŁ.
195 219 56 382 426 520 630 776 .1 

28 63 1142 96 212 73 381 526 656 850 
2084 223 392 471 97 507 66 618 727 
823 3057 97 119 262 66 87 314 413 51 
562 60 68 612 39 708 38 39 58 90 843 
51 86 920 40 4174 255 313 663 907 
5058 109 28 57 255 369 99 486 625
919 6183 280 469 708 886 95 7014 122
83 294 307 462 532 658 729 68 807 69 
92 8134 201 18 323 39 610 741 910 
12 9013 62 282 318 473 549 77 10014 
35 82 190 302 483 670 85 709 836 40 
88 11311 39 52 652 70S 64 874 87 
12143 224 449 708 47 815 91 949 60 
62 92 13078 107 15 301 505 741 90 
959 14120 53 59 494 860 15020 394 
480 865 914 57 80 16168 253 92 304 
10 425 640 43 717 804 11 909 17293 
502 25 fe65 750 709 827 934 18048 
556 687 703 983 94 19053 331 608
770 898 926 56 20071 271 84 380 424 
623 29 746 963 21079 115 45 93 306 
409 653 732 46 810 971 77 22030 138 
81 206 7 66 453 755 62 861 931 23013 
66 73 88 125 32 208 305 95 425 31 
556 66 676 83 774 836 958 72 24005 
267 305 457 83 699 914 39.

25097 161 335 419 69 555 89 689 
811 59 87 26042 138 336 415 43 920 
27141 46 231 441 643 733 88 848
920 61 28036 78 182 221 324 44 69 
568 845 901 50 29006 157 45 416 17 
69 531 688 755 65 921 30112 17 77 
83 269 73 811 562 78 666 87 715
94 809 31030 185 229 96 517 97 603 
20 750 806 905 7 12 95 32187 267 
391 421 526 612 48 900 33187 200 
384 678 34093 196 240 319 453 61 
698 99 715 880 96 904 35016 70 80 
115 241 54 65 69 80 571 740 43 65 
919 36195 269 319 43 492 534 62 Z 
68 741 802 86 87155 200 377 93 423 
615 889 935 38002 78 106 242 378 
406 575 661 758 870 912 22 39049 
50 107 391 433 50 69 501 621 26 Z8 
911 42043 54 266 630 35 805 39 Z8 
43094 185 303 415 49 618 706 65 
829 30 67 968 44070 91 127 91 351 
97 433 649 76 851 52 56 917 70 
45066 145 246 98 385 503 6 804 27 
46019 871 404 88 57 47034 80 372 
BOI 26 50 79 644 829 69 968 48059 
138 330 409 63 628 741 806 45 60
95 952 72 89 49015 51 289 534 636 
775 827 78 910 28 83 50080 223 350 
56 99 806 50 95 997 61103 72 91 207 
20 203 393 568 606 52040 109 58 
235 888 615 871 996 53078 181 315 
<57 557 624 25 54165 79 201 62 93 
383 4b0 683 730 55179 363 536 635

zmarł od urażeń, jakie otrzymał 
od bicia go pałkami gumowymi. 
W  sprawie tej przeprowadzono do 
chodzenia i  stwierdzono, że inży­
nier został pobity przez patrol po­
licyjny, który odprowadzał go na 
komisariat; w  czasie tym zmarły

stawiał opór i  wymyślał policjan. 
tom.

Przeciw trzem policjantom wy­
toczono skargę sądową. Rozpra­
wa odbędzie się w najbliższych 
dniach.

Nowe zwycięstwo C. Z. G.
dły na Rosołka. Tow. Liberski zo. 
stał więc wybrany starszym brac­
kim.

Na marginesie tych wyborów 
należy zauważyć, że Z.Z.P. robił 
wszystko, aby socjalistyczny kan 
dydat przepadS. Sam p. Rosołek 
naprzykład wyrwał robotnikowi 
Franciszkowi Dziadkowi z ręki 
kartkę wyborczą z napisem „tow. 
Liberski'1 i zniszczył ją (? l). Nic 
to jednak Z.Z.P. nie pomogło, bo 
ludzie wierzą w  C.Z.G.

Robotnicy, zatrudnieni w  kopal­
niach śląskich, wykazują coraz 
większe przywiązanie do Central- 
nego Związku Górników. W yra­
zem tego byJy wybory na starsze­
go brackiego w kopalni ,,Siemia­
nowice", które odbyły się w dniu 
12 maja r. b. Na starszego brac­
kiego kandydowało dwóch kandy 
datów p. Rosołek z Z.Z.P. i  tow. i 
Liberski z C.Z.G. J

Tow. Liberski uzyskał 487 gło­
sów wobec 439 głosów, które pa-|

Strajk o słuszne postulaty
w fabryce maszyn i odlewni żeliwa w Warszawie

W fabryce maszyn 1 odlewni że­
liwa braci Geisler, Opolski i  Pa- 
tschke przy ul. Leszno 128 w W ar­
szawie wybuchł w  dn. 12 maja 
strajk fomierzy (w  liczbie 14).

Do strajku doszło z następują­
cych powodów:

1) niehonorowania przez firmę 
umowy zbiorowej,

2) nieregularnych wypłat zarob­
ków robotnikom,

3) zmuszania robotników do pra 
cy w  godzinach nadliczbowych,

4) wydalenia robotnika.
W  dn. 16 mja odbyła się kon-

ferencja z właścicielami fabryki 
przy udziale — ze strony firmy— 
pp. inż. Szczepanika i Szebeko, a 
ze strony robotników —  sekreta­
rza okręgowego Związku Meta­
lowców, tow. B. Gruszki i delega­
tów.

Na konferencji nie doszło do 
porozumienia z powodu nieustęp­
liwego stanowiska właścicieli fa­
bryki.

Wzywamy formiarzy, by nie po­
dejmowali pracy w  firmie Geisle- 
ra, w  której trwa strajk o słuszne 
postulaty robotnicze.
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Z żyda robotników rolnych
Panu inspektorowi pracy

Majątek Runowo w pow. średz- 
kim dzierżawi niejaki p. Jan Kra- 
czkowski. Dzierżawca nie wydał 
jeszcze robotnikom, pracującym u 
niego opału za rok 1937, o opale 
zaś na rok bieżący nie ma wogóle 
mowy.

Robotnicy nie mogą czekać nie 
wiadomo jak długo, na należne im 
deputaty.

SŁUGUS HITLEROWSKI W MA­
JĄTKU ŻABIKOWA.

Majątek Zabikowo w  powiecie 
średzkim, należący do Marii Sei­
fert, administrowany jest przez 
Niemca, Adolfa Zytke. Prawą rę­
ką tego pana jest włodarz Żuków 
ski, którym Zytke chętnie się wy­
ręcza w  stosunkach 2 robotnikami.

Żukowski pobił w  ubiegłym ty-

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE " 1
PIŁKO NOŻNA

DRUŻYNA OKRADZIONA N A  
BOISKU

W niedzielę w meczu piłkarskim o 
mistrzostwo krakowskiej Ligi Okrę­
gowej K. S. Zwierzyniecki pokonał 
Tarnovlę 2:1.

W czasie gry wydarzył się dość 
rzadki wypadek okradzenia całej 
drużyny plłk. Mianowicie złodziej 
wdarł się do szatni i  zabrał cenniej­
sze rzeczy, jak zegarki, portfele 
1 t  p., po czym umknął, niezauwa­
żony przez nikogo.

BRAZYLIJSKA REPREZENTACJA 
PIŁKARSKA PRZYBYŁA 

DO FRANCJI
W poniedziałek przybyła do Cher- 

bonrga reprezentacja piłkarska Bra­
zylii, która ma rozegrać w Strasburgu 
mecz o mistrzostwo świata z reprezen­
tacją Polski.

W wywiadzie z dziennikarzami, pre­
zes brazylijskiego związku piłki nożnej 
dr. Branro oświadczył, ie drużyna liczy 
22 zawodników, prry czym wszyscy są
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III ciągnienie
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w Środzie do wiadomości
godniu nieletniego chłopca. Za po­
bitym ujęli się dwaj jego bracia, 
robotnicy rolni, zatrudnieni w  tym­
że majątku, Szudrowicze pomiędzy 
którymi i żukowskim wynikła bój­
ka. Szudrowiczów policja areszto­
wała i przytrzymała w areszcie 
śledczym.

Przewód sądowy ustali niewąt­
pliwie winę Żukowskiego, który 
już raz był karany za pobicie robo­
tnika w Słupi Wielkiej.

Radzimy krewkiemu włodarzowi 
aby się nieco opanował i uspokoił, 
ponieważ prowokowani robotnicy 
mogą się zapomnieć i dać mu od­
powiednią naukę. Zaś p. Zytke ra­
dzimy, aby wpłynął pod tym wzglę 
dem na swego pomocnika — i pou 
czył go, jakie prawa obowiązują 
w Połsce.

zawodowcami. Najstarszy z tych graczy 
ma 38 lat, najmłodszy 20. Jeden z za­
wodników jest dyplomowanym leka­
rzem. ale dotychczas nie zrezygnował 
z czynnego uprawiania piłki neżnej.

Dr. Brauco oświadczył równccześnie 
dziennikarzom, e  niestety nie posiada 
żadych bliższych informacji o polskich 
piłkarzach i nie bardzo się ófientuje, 
inki poziom Polacy reprezentują. Dr. 
Branco ma zamiar udać się do Strasbur­
ga, aby na mietseu zapoznać się z te­
renem spotkania.

LEKKOATLETYKA
LWÓW — KRAKÓW 

W  LEKKOATLETYCE
W dniu 26 b. m. w Krakowie odbę­

dzie się międzymiastowy mecz lek­
koatletyczny Lwów — Kraków.

W programie meczu uwagę zwra­
ca pojedynek Kucharskiego z Solda- 
nem w biegu na 1500 metrów. Za­
razem będzie to pierwszy s ta rt Ku­
charskiego w sezonie bieżącym po 
zaprawie przeprowadzonej w  Ate­
nach.
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Kącik radsowv
DZIŚ, 18 m aja —  ŚRODA  

17.00 „żołnierz polaki w średnio­
wieczu" — odczyt 

17.50 Przygotowanie dziewcząt do
obrony kraju — pogadanka.

21.00 Koncert chopinowski — Hen
ryk Sztompka.

21.45 „Poeci Apelu" — kwadrans 
poetycki.

PIERWSZA KSIĄŻKA  
O KADIOFONH

Przed kliku dniami opuściła prasę 
drukarską pierwsza w  Polsce książ­
ka poświęcona zagadnieniom radia 
p. t  „Kulisy radiofonii". Autorem 
książki jest znany słuchaczom radia 
z całotygodniowych występów przed 
mikrofonem Kierownik Biura Stu­
diów Polskiego Radia p. Krzysztof 
Eydziatowicz.

„Kulisy radiofonii" zostały wydane 
starannie i zawierają na 320 stro­
nach ogromną Ilość materiału infor­
macyjnego o radiofonii polskiej i 
radiofoniach innych krajów.

Książka jest do nabycia we wszyst 
kich księgarniach w cenie zŁ 6 za eg 
zemplarz, względnie bezpośrednio w 
„Wydawnictwie Książki o Radio" — 
konto P  K. O. nr. 17L

Radio warszawskie
ŚRODA, dnia 18 maja. 

WARSZAWA I: 6J5 Pieśń. 610 Gim- 
nartyka. 6.40 Muz. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 7.15 Muz. -  nłyty. 8.03 And. dla 
«kół. 11.00 And. dla poborowych. 11.15 
And. dla szkół. 11.45 Berliot — płyty. 
1157 Hejnał. 12.03 And. połudn. 15.30 
Wiad. gospodar 15.45 -Matura czarno- 
księska“ — and. dla dzieci. 16.00 Ucz­
my się mówić. 16.1-5 Ork. Wileńska. 
1650 Pog. akt. 17.00 Żołnierz polski w 
średniowieczu — odczyt. 17.15 Trahmst 
Kwartet fortepianowy. 17.50 Przygoto­
wanie dziewcząt do obrony 'ra ju  — 
pog. 18.00 Wiad. sportowe. 18.10 Pio­
senki franc. — płyty. 1850 Program. 
19.20 Rec. śpiewaczy Konrada Żelechów 
skiego. 19.35 Stary Doktór odpowiada 
na listy. 1950 Tr. fragm. meczu piłkar 
skiego Londyn—  Śląsk. 20.10 Europej­
skie ork. — płyty. 20.45 Dziennik pog. 
21.00 Konc. chopinowski w wyk. H. 
Sztompki. 21.45 Kwadrans poezji. 23.05 
..Kalejdoskop" — lekka and. muzyczna 
(z Poznania). 2250 Ort. dziennik.

WARSZAWA n  13.00 Muz. — pły­
ty. 14.00 Parę informacji. 14.05 Program.
14.10 Koncert rozrywkowy — płrty. 
15.00 Wysyłam dziecko na kolonie. 15.15 
W!ad. sportowe. 15.20 Zespół Rarhonia. 
13.00 Mur. lekka — nłytv. 19.05 Koncert 
dawnej muzyki. 1955 Życie kulturalne 
stolicy. 22.00 Przegląd kulturalny. 22.15 
Konc. symf. pod dyr. G. Fitelberga. 
23.05 Muz. lekka i tan. —- płyty.

CZWARTEK, 19 maja 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 8.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 8.00 Dla 
szkół. 11.00 Aud. dla poborowych.
11.15 Pleśni St. Niewiadomskiego. 
11.40 Impromtu fortepianowe (pły­
ty ). 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn.
15.30 Wiad. gospod. 15.45 Rozmowa 
muzyka z młodzieżą. 16.15 Koncert: 
soliści: Teodor Juśkiw — śpiew. A- 
leksander Wielhorski — fortepian.
16.50 Pog. A k t 17.00 O bibliotece 
naukowej dla młodzieży. 17.15 Ze- 
we. 18.10 Skrzynka ogólna. 18.25 pro 
spół z Poznania. 17.50 Wiad. sporto- 
gram. 18.35 Aud. dla młodzieży.
17.15 Zespół z Poznania. 17.50 Wiad. 
sportowe. 18.10 Skrzynka ogólna. 
18.25 Program. 18.35 Aud. dla młodz. 
wiejskiej. 19.00 Premiera słuchowi­
ska „Bohaterowie" — Józefa Wechs- 
berga. 19.30 Antoni Makowski klar­
net. A rtur Wentland — fortepian.
19.50 Pog. akt. 20.00 Koncert roz­
rywkowy (ze Lwowa). 21.45 „Por­
tre t kardynała Newmana" — szkic 
literacki ks. biskupa dr. Józefa Ga­
wliny. 22.00 Twórczość Karola Szy­
manowskiego. Wyk. SL Korwin- 
Szymanowska — sopran. Zbigniew 
Drzewiecki — fortepian. Ork. p . R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 2250 
Ost. dziennik. 23.00 „Dni Krakowa"
— odczyt w  1ęz. niemieckim. 

WARSZAWA H: 13.00 Płyty.
14.00 Parę informacji. 14.05 Pro­
gram. 14.10 Koncert rozrywkowy
— płyty. 15.00 Jak  spędzić święto?
15.10 Wiad. sportowe. 15.15 Trio P. 
R. 18.00 Muz. kameralna Schuberta. 
19.00 Muz. tan. 19.55 Życie kultural­
ne stolicy. 22.00 „Rafael" — gawęda 
o sztuce. 22.15 Piosenki — płyty-
22.30 Muz. tan.

H k D Z IA Ł  LEKARSKI-^

Dr. H. LEW IN
WEHERYCZKE, PŁCIOWE i SKÓRKĘ

od 9 1. J » . » * * . - *  •>
N i e t a l a  (Króla Clbertal 1 2  
Ul lennicy Kalewkl 42 od 3 pp. do 9 w.

Dr. Z .Fajncyn£S S 36
w  niedziele do 2*eł

Weneryczne, płciowe, skóry
W LECZNICY LESZNO 27

ł



Str. 6

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Trzy kom unikaty W ojew ódzkiego Biura

Pośrednictw a Pracy
Wojewódzkie Biuro Funduszu 

Pracy przysłało nam komunikaty, 
dotyczące kwestii zatrudnienia 
bezrobotnych. Komunikaty te po­
daliśmy wczoraj w  streszczeniu, 
obecnie chcemy je omówić.

Pierwszy komunikat brzmi:
„W dniu 8 3  1938 r . odbyła się

pod przewodnictwem P. Wojewo­
dy K rakowskiego Dra J. Tymiń­
sk iego konferencja w  sprawie roz 
ładowania w bieżącym  roku bez­
robocia na terenie województwa 
krakowskiego. N a konferencji tej 
stwierdzono specjalnie ciężki stan  
rynku pracy w  roku bieżącym. 
W yw ołały go m iędzy innym i, cięż 
kie warunki atm osferyczne, nie  
pozwalające rozpocząć w  pełni ro 
bót publicznych. Drugim  powo­
dem powstania trudnej sytuacji 
na rynku pracy, mimo, że teren 
województwa krakowskiego jest  
w  bież, roku lepiej nasycony kre­
dytam i na roboty publiczne niż w  
rokn ubiegłym , jest  zastosowanie  
do robót publicznych zasad racjo­
nalnej gospodarki. N ow e to hasło 
ujął w  kilku słow ach P . Minister 
Opieki Społecznej," m ówiąc „nie 
robota dla robotnika, ale robotnik 
dla roboty". Zasada ta , uznająca 
wyłącznie w zględy gospodarcze 
może spowodować, że na terenach 
o większym  nasileniu bezrobocia 
nie zawsze znajdzie s ię  dostatecz­
na ilość m iejsc pracy na robotach 
publicznych, a  natom iast w  in­
nych m iejscowościach o mniej­
szym  nasileniu bezrobocia, gdzie 
jednak względy gospodarcze w y­
m agają w iększych w kładów inwe­
stycyjnych, znajdzie s ię  znowu 
nadwyżka wolnych m iejsc pracy.

A by rozwiązać jak najszerzej 
zagadnienie zatrudnienia bezrobo­
cia wojew. krakowskiego —  na 
konferencji zadecydowano doko­
nać przeniesień bezrobotnych z 
pow iatów  o dużym nasileniu bez­
robocia na roboty publiczne pro­
wadzone w  powiatach, gdzie w y­
stępuje nadwyżka wolnych m iejsc 
pracy. Konkretyzując, przeniesie­
nia na terenie wojew. krakowskie­
go nastąpią z  terenu pow iatów  za­
chodnich o dużym  nasileniu bez­
robocia przede w szystkim  do po­
w iatów  wschodnich, zbliżonych 
lub objętych Centralnym Okrę­
giem  Przem ysłowym ".

Najpierw zasadnicze pytanie.
Jaki charakter ma Fundusz Pra­
cy: Społeczny czy gospodarczy? 
Jesteśmy zdahia, że społeczny 
skoro podlega Ministerium Opiek’ 
Społecznej, a nie Ministerium 
Skarbu czy Ministerium Przemy­
słu i Handlu. Ale nie tylko sama 
formalna przynależność do resor, 
tu opieki społecznej, decyduje o 
jego spo-Jecznym charakterze. Sa­
ma istota tej instytucji, zakres jej 
działalności, a to pośrednictwo 
pracy, udzielanie zasiłków bezro­
botnym, pośrednie zatrudnianie 
bezrobotnych przez udzielanie do. 
tacyj czy kredytów, wskazują wy 
raźnie, że jest ona wybitnie spo­
łeczna, a przynajmniej powinna 
taką być.

Postawienie więc, jak głosi ko­
munikat ,,zasady wyłącznie go­
spodarczej" dla tej instytucji mija 
się z je j istotnymi założeniami.

W  Krakowie jest dosyć do ro­
boty i nie ma potrzeby wysyłania 
ludzi do pracy do innych miejsco­
wości. Ta „racjonalna gospodar­
ka" może doprowadzić do niepo­
żądanych skutków. Obecnie w  pei 
ni sezonu jest jeszcze olbrzymia 
masa bezrobotnych. Oto wyniki 
„racjonalnej gospodarki" Fundu. 
szu Pracy.

Z kolei przejdziemy do drugie­
go komunikatu, który naprawdę 
można określić jako curiosum, 
stanowi on niewątpliwie doku­
ment chwili, bardzo znamienny i 
znakomicie charakteryzujący dzia 
łalność krakowskiego Funduszu 
Pracy:

„Wobec istniejących nieporo­
zumień wyjaśnia się, że Fundusz 
P racy nie je s t  pracodawcą, ani 
też  nie ma obowiązku zatrudnie­
nia w szystkich bezrobotnych. —  
Jest on ty lko  Instytucją, której za­
daniem  jes t pośredniczenie między 
pracodawcami, a  pracobiorcami i 
m oże doprowadzić do zatrudnienia 
ty lko  takiej liczby bezrobotnych, 
jakiej od niego zażądają pracodaw  
cy. —  Dlatego pierwszym  obowiąz­
kiem każdego bezrobotnego jest 
rozwinięcie Inicjatywy w łasnej ce­
lem znalezienia sobie pracy na w ła 
sną rękę w  prywatnych zakładach 
pracy. Praca, znaleziona przez sie­
bie sam ego je s t pracą, która daje 
najwięcej satysfakcji 1 zadowole­
nia.

Wojewódzkie Biuro Funduszu 
Pracy, m ając przed sobą trudne 

zadanie rozwiązania sytuacij na 
rynku pracy —  żąda od bezrobot­
nych współpracy przez spokojne 1 
życzliw e traktow anie w ysiłku i

pracy personelu biura. Tylko spo­
kój da aparatowi biura m ożność 
sprężystego zbierania zgioszeń  
wolnych m iejsc pracy od zakła­
dów pracy i kierownictw robót 
drogą stałych interwencji telefo­
nicznych i osobistych. Ostatnio 
w ytw orzona niepokojami nerwo­
w a atm osfera przeszkadza temu 
bardzo podatnie.

D otyczy to  także inwazji dele­
gacji robotniczych, które osłabia­
ją  w ydajność pracy aparatu biu­
ra, zabierając czas na bezowocne 
narady. —  Fundusz Pracy musi 
zachować w kierowaniu do pracy 
pełen obiektywizm  i ustaloną ko­
lejność, gdy tym czasem  delegacje 
reprezentują nieraz interes zu­
pełnie doraźnie zbierających się  
grup bezrobotnych. —  W  końcu 
należy podkreślić, że  całe zaga­
dnienie rozładowania bezrobocia 
zostało powierzone Funduszowi 
Pracy I zwracanie s ię  w  sprawie 
zatrudnienia do innych władz czy 
urzędów jes t najzupełnie niecelo-

To jest doprawdy ccf najmniej 
oryginalne ujęcie zadań instytucji 
społecznej. Fundusz Pracy nie ma 
obowiązku zatrudniania, ot tylko 
pośredniczy. Nic więcej. Ale w i­
docznie j  to sprawia kłopoty in­
stytucji, bo radzi bezrobotnym, 
aby sami starali się o pracę. In i­
cjatywa prywatna najlepsza. Jak 
znajdzie bezrobotny pracę — lo 
będzie miał „satysfakcję i zado 
wolenie". Prawda jak to pięknie 
brzmi? Ale pytamy po co wobec 
tego istnieje Fundusz Pracy skoro 
robotnicy sami mają się starać 
o robotę.

Z ustępem pierwszym pozostaje 
w  sprzeczności ustęp trzeci komu 
nikatu. Tam wyraźnie pisze się, 
że „że całe zagadnienie rozłado­
wania bezrobocia zostało powie­
rzone Funduszowi Pracy". A  więc 
skoro zostało powierzone, to  Fun­
dusz Pracy powinien się wywią­
zywać należycie z nałożonych 
nań obowiązków. W  praktyce je­
dnak uprościł sobie całe zagad­
nienie i ograniczył swoją rolę do 
pośredniczenia i zbierania zgło­
szeń wolnych miejsc. To w s z y ­
stko. Ależ, na miłość boską, te­
go chyba nie można nazwać roz­
ładowywaniem bezrobocia i  „roz­
wiązywaniem sytuacji na rynku 
pracy". Na to nie potrzeba aż 
tak wielkiego aparatu.

Komunikat wzywa bezrobot­
nych, aby nie przychodzili z dele­
gacjami ani do Funduszu Pracy, 
ani do władz powiatowych i sa­
morządowych. Więc co mają ro­
bić biedni, nieszczęśliwi, zrozpa­
czeni ludzie, którzy znaleźli się 
bez pracy i bez środków do ży­
cia. Czy mają cierpliwie czekać 
na śmierć głodową lub na zmiło­
wanie Funduszu Pracy, który sprę­
żyście zbiera zgłoszenia wolnych 
miejsc?

Trzeba przecież mieć zrozumie­
nie dla tych biedaków, dla ich do­
li;  trzeba zrozumieć psychikę czło 
wieka, pozbawionego pracy, wy­
rzuconego poza nawias życia.

Nie wiemy, kto pisał ten komu­
nikat, ale możemy stwierdzić, że 
autor albo napisał to bez namy­
słu, tak „od ręki" albo leżnie 
rozumie zagadnienia bezrobocia, 
nie rozumie bezrobotnych i nie o- 
rientuje się w  zadaniach i obo­
wiązkach Funduszu Pracy.

A  teraz przejdźmy do trzeciego 
komunikatu:

„Zgodnie z  planem zatrudnienia 
w  woj. krakowskim  przewidziane 
jest  przeniesienie z  terenu m iasta  
Krakowa *50 bezroobtnyeh, a  m ia  
nowicie 400 do robót przy regu­
lacji W isły w  Sandomierzu, oraz 
350 do robót przy budowie drogi 
N r. 13 w  Chabówce.

Warunki pracy przy robotach 
regulacyjnych W isły w  Sandomie­
rzu przedstaw iają się następu­
jąco:

staw ki dzienne: 2.70 zł. oraz 
bezpłatne kwaterowanie.

Kierownictwo siara  s ię  o  przy­
gotowanie kuchni, któraby wyda­
wała robotnikom całodzienne 
utrzym anie za pew ną opłatą.

Transporty od jadą: 16-5 —  50 
łudzi, 17.5 —  50, 18.5 —  50, 1.6—  
100 i 20.6 —  140 ludzi.

Warunki pracy przy przebudo­
wie drogi Nr. 13 w Chabówce:

dzienna staw ka płacy dla żona­
tych  —  2.70 zł.

dzienna staw ka  płacy dla k a ­
walerów —  2.40 zł.

Zakwaterowanie bezpłatne w  
barakach, ci, którzy nie znajdą 
zakw aterow ania w  barakach — 
otrzym ają dodatek kw aterunko­
w y w  w ysokości do 10% dziennej 
staw ki płac.

N a m iejscu kuchnia, w ydająca 
całodzienne utrzym anie w  racjach

wojskowych za potrącenie 0.50 zł. 
ze staw ki płac.
Transporty po 50 lndzi dn.: 23.5,
24.5, 27.5, 28.5, 30.5 i  S1.5. 

Transporty do m iejsca pracy
otrzymają bezrobotni bezpłatnie 
na oba robotach jak  również na  
obu robotach w  stosunku do prze­
niesionych z  innych powiatów bę­
dzie stosow any pełny 6-dniowy 
tydzień pracy.

Biorąc pod uw agę względy ro­
dzinne, przy pracy poza m iejscem  
zamieszkania będą zatrudnieni 
przede w szystkim  kawalerowie, 
w zgi. żonaci bezdzietni. Wojew. 
Biuro Funduszu P racy zawiada­
m ia kartką pocztową do domu w y  
znaczonych do pracy na terenie 
innego powiatu bezrobotnych, w zy  
w ając ich do zgłoszenia s ię  w  lo­
kalu Biura.

Ze względu na brak m iejsc pra­
cy na terenie m iasta Krakowa —  
konieczność przeniesienia do pra­
cy  jest  nieunikniona i każdy chcą 
cy pracować m usi ją  zrozumieć. 
Odmowa wyjazdu do pracy będzie  
uważana za równoznaczne zc zre­
zygnowaniem z usług publicznego 
biura pośrednictwa pracy i unie­
m ożliwi dalsze zapośrednlczenie 
danego bezrobotnego do pracy 
przez Fundusz Pracy".

Miesięczny zarobek 70 zł. 20 
gr. względnie dla kawalerów przy 
budowie drogi w Chabówce 62 
zł. 40 gr. Do śmierci niewątpli­
wie za dużo, ale do życia stanow­
czo za mało.

W  związku z tym komunikatem 
nasuwają się poważne zastrzeże­
nia natury zasadniczej. Niedwu­
znacznie zastosowano zasadę przy 
musu wobec bezrobotnych. Nie 
chcesz wyjechać, nie chcesz przy­
jąć narzuconych warunków płacy, 
nie dostaniesz wogóle pracy. W 
Rosji bolszewickiej zastosowano 
przy robotach na dalekiej półno­
cy przymus bezpośredni. Pomo­
stu przymusowo wysyła się robo­
tników do robót bez pytania o ich 
zgodę. Przeciwko temu nowocze­
snemu niewolnictwu protestował 
cały kulturalny świat, burzyło się 
sumienie ludzkie przeciwko tym 
barbarzyńskim metodom.

U nas Fundusz Pracy nie po­
szedł tak daleko. Znała i t  inne 
wyjście. Wykreśla robotnika, któ 
ry nie chce się zgodzie na walon­
ki, ze swojej ewidencji i rzuca w 
ten sposób na pastwę losu.

A teraz drugie zestawieni*;. Wy 
sunięta zasada przez Fundusz Pra 
cy, niezgodna jest z obowiązują­
cym ustawodawstwem, które gwa 
rantuje wolność zawierania umów 
o pracę. Wprawdzie wyraźnie te­
go komunikat nie mówi ale pośre 
dnio przez zastosowanie sankcji 
przekreśla w praktyce tę  swobo­
dę.

Nie możemy zgodzić się z tw ier 
dzeniem komunikatu, jakoby na 
terenie Krakowa nie było pracy. 
O, jest jej aż nadto, tylko trzeba 
uruchomić roboty publiczne. W 
Krakowie jest dużo, dużo do zro­
bienia, bodaj wskazać na uporząd 
kowanie naszych przedmieść, za­
brakłoby w  mieście rąk do pracy 
gdyby ty lko w  szerszej niż do­
tychczas skali przeprowadzono ro 
boty publiczne a w  szczególności 
inwestycje miejskie.

Komunikaty Funduszu Pracy 
posiadają swoją wymowę i po­
twierdzają to co niejednokrotnie 
pisaliśmy na łamach .Naprzodu" 
o działalności tej instytucji, która 
wymaga gruntownej sanacji.

Trzeba znieść system panujący 
w krakowskim Funduszu Pracy, 
trzeba usunąć zbiurokratyzowanie 
i mechanizację tej instytucji i uczy 
nić z niej instytucję naprawdę spo 
leczną, któraby była dobrodziej­
stwem dla klasy pracującej.

Składki
SPROSTOWANIE.

Na budowę domu Rob. im. I. 
Daszyńskiego Jakób Kmiecik, Pro- 
kocim składa Zł. 10 — a nie, jak 
mylnie podano, Zł. 5.

NA GłODNE DZIECI 
HISZPANII.

Zamiast wieńca na trumnę ś- p. 
tow. Szymona Nikiforowa, człon­
ka Z w. Zaw. Rob. Przem. Odzie­
żowego w Polsce, Oddziału I  w 
Krakowie Zł. 20. — składa Za­
rząd.

Historie dnia
NAJECHANIA. Dorożkarz konny, 

Stanisław Kutrzab, najechał na nl. Pi- 
jarskiej na Annę Szczcrczak, lat 63, 
handlarkę jarzyn, która wskutek naje­
chania doznała złamania lewego ramie­
nia i jednego żebra.

Wezwane pogot. ratunk. przewiozło 
Szczerczakową do szpitala św. Łazarza 
na oddział chirurgiczny.

Na nl. Grodzkiej została potrącona do­
rożką samochodową prowadzoną przez 
Benedykta Fijała, Łucja Rubinstein, bez­
robotna, upadając na jezdnię, doznała 
zdarcia naskórka na policzku i krwoto­
ku nosa.

Ludwik Hendzei, właściciel samocho­
du półciężarowego, prowadząc samochód, 
najechał z tyła na stojący na id. Łob­
zowskiej samochód, który doznał usz­
kodzenia. Winę ponosi Hendzei, albc- 
wiem jechał nieostrożnie i nie posiadał 
zezwolenia na prowadzenie pojazdów 
mechaniaznych.

Ofiara BÓJKI. Wezwano pogot. ratun­
kowe na ul. Legionistów do Czesława 
Harenki, który w czasie bójki został u- 
derzony tępym narzędziem w głowę. 
przez Stanisława Tyrałę. Harenka został 
przewieziony do szpitala Ubezp. Społecz., 
gdzie, po zaopatrzeniu ran, pozostawio­
no go opiece domowej.

Dyżury lekarzy
Dnia 18 m aja —  noc;

Schm aus L. —  pi. Kossaka 1, teł.
Berwald L . —  Słowackiego 41, tel. 

134-31.
Im mergliick F . —  Batorego 11, 

telefon 205-33.
Hefter - Turmheimowa —  Smolki

18„ tel. 188-26.

Zamach m orderczy
Na ul. Kanonicznej w domu pod 

nr. 15 dokonano morderczego za­
machu. Przechodzący ulicą wie­
czorem przechodnie usłyszeli roz­
paczliwe krzyki, a zaraz po tym 
zauważyli, jak z bramy wydalił 
się jakiś osobnik. Stwierdzono, że 
napadnięta została Anna Kotarba. 
Zawezwany lekarz Pogotowia 
stwierdził u Anny Kotarby rany

KroniKa Bielska, B ia łe j i oKol.cy
Oddział Biała, ul. Komorowltka 4

Jak przedstawia się sprawa dostawy prądu
do Białej od 1 stycznia 1938 r.

Bielsko elektrowni własnej nie 
ma; miasto musi kupować, spro­
wadzać i rozdzielać prąd.

W  tym samym położeniu znajdu 
je się Biała. Ponieważ miasto to 
wypowiedziało umowę Elektrowni 
bielskiej, przeto rozejrzało się za 
innym dostawcą prądiu. Najpoważ 
niej wchodziła w  rachubę umowa 
z Komunalną Kopalnią Jaworzni­
cką.

W tym miejscu należy sprosto­
wać „nieścisłości" korespondenta 
„Gazety Polskiej" z dnia 26.IV b. 
r., który twierdzi, że w  tym wy­
padku gmina Biała musiałaby po­
czynić inwestycje (na zaprowadzę 
nie przewodów dotączeniowych, 
modernizacji własnej sieci i  t. d.) 
na kwotę 1.000.000 złotych.

Otóż nieprawdą jest, że inwesty­
cje te musiałaby gmina Biała po­
kryć z własnych funduszów.

Prostujemy i  drugą nieścisłość. 
Nieprawdą jest, że Biała chce wy­
budować własną elektrownię, co 
wymagałoby inwestycji na ok. 6 
milionów złotych. Zdajemy sob.e 
sprawę z tego, że mamy na terenie 
Białej pilniejsze potrzeby do zaspo 
kojenia.

Natomiast prawdą jest, że chce­
my, podobnie jak Bielsko, kupo­
wać, sprowadzać i  rozdzielać 
prąd.

Punkt ciężkości leży w  proble­
mie:

1) Od kogo kupować?
2) Na jakich warunkach?
Zbliża się termin końcowy umo­

wy między miastami Białą i  Biel­
skiem z jednej a Spółką elektrycz­
ną z drugiej strony.

Przedstawiciele Magistratu m. 
Bielska nie usiłowali się nawet po 
rozumieć z Białą, jak ułożyć współ 
nie stosunek do elektrowni. Wobec 
tego Biała skorzystała ze swego 
prawa i wypowiedziała umowę na 
koniec grudnia 1938 r.

Rada gminna Białej nie mogła 
postąpić inaczej.

Radio krakowskie
ŚRODA, dnia 18 maja.

11.45 H. Berlioz: Korsarz — uwertu­
ra — płyty. 13.45 Koncert rozrywkowy 
— płyty- 14-45 Wiad. bieżące. 14.50 
Pieśni majowe z Wieży Mariackiej. 15.00 
Yehudi Menuhin gra.... — płyty. 15.25 
Lokalne wiad. goapod. 18.10 Lokalne 
wiad. sportowe. 18.15 Krakowski dzien­
nik sportowy. 18.20 „Operacja", scena­
riusz faktów Janusza Meissnera. 18.50 
Sp-awy społeczne w opr. red. Władysła- 
wa Wasilewskiego. 1855 Program. 1950 
Tr. fragm. meczu piłkarskiego „Wol­
werhampton Wanderes London — Re­
prezentacja Śląska (z Katowic). 20.10 
Nasze pieśni w wyk. Julii Inickiej — 
sopr. i Wacława Gejgera — akomp. 
2030 Zagadnienia. 23.00 Płyta za pły­
tą... muzyka taneczna.

CZWARTEK, 19 maja  
11.40 Im promtu fortepianowe (pły

ty  z  W arszaw y). 13.00 Audycja dla 
dzieci w iejskich w  opr. Toli R ettinge  
rowej. 13.45 Koncert rozrywkowy  
płyty. 18.40 Dokąd jechać w  św ięto?  
18.45 Odczyt sportowy: „10 la t  pra­
cy  Studium  W ychowania Fizyczne­
go  w  Krakowie" (wygł. prof. Tade­
usz R ogalski. 18.55 Program . 23.00 
M uzyka taneczna —  płyty.

Wycieczka T.U.R.
do Kielc

TUR w Krakowie urządza w  nie 
dzielę dn. 22 bm. wycieczkę dc 
Kielc pod hasłem: „Zobacz doro­
bek Społem".

Koszty wycieczki zł. 3.50. Zgło­
szenia przyjmuje w godz. popołud. 
od 5—7 Sekret. TUR, ul. Sław­
kowska 12 i  Administracja „Na­
przodu", ul. Tomasza 11 a.

brzucha i klatki piersiowej. W 
stanie beznadziejnym odwieziono 
ją do szpitala na oddział chirurgi­
czny. Ustalono też, że sprawcą za­
machu był Józef Czaszka za­
mieszkały w Borku Fałęckim.

Czaszkę aresztowano. 
Wieczorem ofiara morderczego

napadu zmarła wskutek odniesio­
nych ran.

Elektrownia bielska zdołała so­
bie zaskarbić niechęć wszystkich 
konsumentów prądu. Eksploatowa 
la ich przez blisko 50 lat. W za­
mian za to została nam spuścizna 
v/ postaci przestarzałej sieci i ka- 
blów, za które jeszcze trzeba pła­
cić 1.600 zł. Pamiętamy jeszcze 
długotrwały strajk, prowadzony 
przez ogół, obywateli pod kierow­
nictwem inż. Stonawskiego o zniż­
kę prądu. Elektrownia okazała się 
nieugiętą. Padło wtedy hasło: ,,Nic 
można przedłużać kontraktu z tą 
Elektrownią".

Biała tak postąpiła —  i nie mo­
gła postąpić inaczej.

Inną drogę wybrał Magistrat m. 
Bielska. Wykreślając z pamięci 
wszystko, co stworzyło przepaść 
między mieszkańcami miast Biel­
ska i  Białej a Elektrownią zapro­
ponował on Radzie gminy zawar­
cie kontraktu prolongacyjnego na 
dalszych lat 30. Magistrat Bielska 
prowadził długotrwałe rokowania 
z Elektrownią, nie próbując nawet 
porozumieć się z Białą. Następnie 
Rada gm. Bielska uchwaliła umo­
wę prolongacyjną, wówczas rów ­
nież nie usiłowano porozumieć się 
z Białą.

Przeciwko tej umowie prolonga­
cyjnej wystąpił Komitet obywatel­
ski. Zmobilizował opinię publicz­
ną i wystosował do śl. Urzędu Wo 
jewódzkiego i  do Rządu, memoriał: 
wskazujące szkodliwość postano­
wień tego kontraktu.

W konsekwencji śląski Urząd 
Wojewódzki, jako władza nadzor­
cza gm. m. Bielska, odmówiła za­
twierdzenia prolongacyjnego kon­
traktu jako niekorzystnego.

Korespondentowi „Gazety Pol­
skiej" przypuszczalnie cały ten po 
ważny materiał faktyczny nie był 
znany, — nie byłby bowiem pi­
sał, że odgrywają tu rolę względy 
prestiżowe. Z czyjej strony?

Prawda, że Biała nie miała po­
wodu do specjalnego zadowolenia

R e p e r t u a r
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO.

Środa, dnia 18 maja: „Czerna kła-

Czwartek, 19 maja: „Pani ministro-

W próbach pod kierunkiem rei. J. 
Karbowskiego sztuka angielskiego auto­
ra Keith Minłera p. Ł : „Mariella" z Zo­
fię Jaroszewską w roli tytułowej, oraz 
R. Pawłowską, A. Klońską, Ż. Modze­
lewskim, K. Fabialskim. J. Kaliszewskim. 
Premiera w sobotę, dnia 21 maja.

Kina
ADRIA: „życie ulicy" i  „Na kra­

w ędzi życia".
ATLANTIC: „Ostatni pociąg z  o- 

blężonego m iasta" i  „Kid Galahad".
BAGATELA: „Ostatni akord" ł 

„Foliea Bergere".
KINO MUZEUM: „Romeo ł  Ju­

lia".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: N ie ­
znośna dziewczyna".

PROMIEŃ: „Ubóstwiana" (Marta
Eggerth, Fritz Dongen).

ŚWIT: „Tygrys z  Esznapuru".
STELLA: „Robert 1 Gloria" ł „Wał 

k a  o złote pola".
UCIECHA: „Zbłądziłam".
WANDA: .Zawiniłam".

Komunikacji autobusowej
do Lasu Wolskiego

Z dniem 17 maja b.r. została otwarta 
normalna komunikacja anlobueowa de 
Lasn Wolskiego.

Autobus kursuje codziennie od godz. 
7 rano do 20 wieczór z końcowego przy­
stanku linii tramwajowej Nr. 4, według 
rozkładów jazdy umieszczonych na 
przystankach przy ul. Piastowskiej (Ci­
chy Kącik) i w Lesie Wolskim koło 
kawiarni Bizanca.

Cena biletów zc przejazd, Tam i spo- 
wrotem: dla osób dorosłych 60 gr„ dla 
dzieci do lat 10 40 gr.

W  jednym dowolnym kierunku: dla 
dorosłych 35 gr., dla dzieci 25 gr.

Dojazd tramwajem Nr. 4.

z sąsiedzkich umów z Bielskiem 
ani w  sprawie gazowni, ani w  spra 
wie mostu, ani w  sprawie kład­
ki — mimo to jednak nie mogły 
one stanowić zasadniczej przesz­
kody do wspólnych akcji z Biel­
skiem w dziedzinie gospodarki ko­
munalnej — w każdym wypadku 
jednak interes gm. Białej powinien 
być uwzględniony na równi z in ­
teresami Bielska. Jakim prawem 
ktoś może czynić zarzuty miastu 
Białej, że przy załatwieniu bial­
skich spraw komunalnych kieruje 
się względami na własny interes?.

Dalszy ciąg tej siprawy omówi­
my w  następnym artykule.

Radio śląskie
ŚRODA, dnia 18 maja.

11.45 Hektor Berlioz : Korsarz — o- 
wertura — płyty- l 3-00 Koncert życzeń.
13.15 Chór Dana i różne orkiestry — 
płyty. 14.15 Poradnik sport, dla robot­
ników przemysłu ciężkiego. 1435 Wiad. 
bieżące. 14.33 Wiad. giełdowe. 1435 
Ryszard Tauber śpiewa — płyty. 18J0 
Wiad. sport. 18.15 Usuwajmy zakłóce­
nia w odbiorze radiowym — pog. inż. 
Olgierda Chełmickiego. 18,23 „Kukiełki 
śląskie": „Na majówce" — tekst i  re­
żyseria Heleny Tymitnieckiejż Wyk. 
Zespół dziecięcy Rozgłośni Katowickiej.
18.45 Z życia gosp. Śląska — Możliwo­
ści nauki rzemiosła w szkołach — pog. 
Edmunda Bernh-rda. 1835 — Program
19.50 Tr. fragm. meczu piłkarskiego 
„Wolwerhampton Wanderes London — 
Reprezentacja Śląska. 2030 Zagłębie 
Dąbrowskie ma głos.„: a) Ludzie zbie­
rają odpadki™ — pog. Kazimierza Ol­
szewskiego, b) Co słychać w Wojcwódt 
wie Kieleckim? — kronika. 20.25 Uwer­
tury i fantazje — płyty. 23.00 Pół go. 
dżiny najładniejszych tang argentyńskich 
— płyty-

CZWARTEK, 19 maja
11.40 Impromptu fortepianowe —  

płyty  e W arszawy. 13.00 Koncert ży­
czeń. 13.15 W szyscy śpiew ają —  pły­
ty. 14.25 W iadomości bieżące. 14.35 
Serenady i  romanse — płyty. 18.10 
W iadomości sportowe. 18.15 Koncert 
Krak. Tow. Śpiewaczego „Echo".
18.40 Program . 18.45 Lekcja języka  
polskiego. 23.00Rewia gwiazd ekra­
nu i  radia —  płyty.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. Odbito w drnkar ni So. Nakładowo - .Wydawniczej „Robotnik**, Warszawa, Warecka 7.


